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rakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


dobrych z Rosyą sto: 


* 


Kraków 22 sierpnia. | 


Gdyby ścisłe stosunki łączące k jęcią 
Bismarcka z mónachijską Allgemeine Zig, 
nie były znane światu całemu, ; jeszczeby 
ec ungue leonem poznać można było eks- 
kanelerza w wywodach tego dziennika o pol- 
skiej polityce nowego kursu, które przyto- 
czyligmy w sobotę. To bismarckowskie zna- 
mię odnajdujemy w nacisku, jaki w tej 
sprawie kładzie Alig. Ztg na konieczność 


R P - 
cie, że — wedle ks. Bismarcka — my wła- 
śnie jesteśmy kością niezgody w między- 
narodowych stosunkach rosyjsko - niemiec- 
kich, a z przeznaczenia naszego winniśmy 
być materyałem do eksperymentów, mają- 
cych na celu przekonać Rosyę, że jej ze 
strony Niemców nie nie grozi. Poznawszy 
z tej części artykułu inicyatora tych wy- 
wodów, możemy zarazem nad tem naszem 
międzynarodowem znaczeniem przejść do 
porządku dziennego, bo polemika staje się 
niemożliwą z człowiekiem, który w obja- 
wach głębokiej sprzeczności cywilizacyjnej 
i duchowej, rozdzielającej Niemcy od Ro- 
syi, widzi tylko polską intrygę. 

Jeśli więc zajmujemy się artykułem Alig. 
Zig, to tylko dla wykazania całej błędno- 
ści argumentów, odnoszących się do  we- 
wnętrznego interesu, jaki dla autora arty- 
kułu przedstawiają sprawy polskie. Dla 
ks. Bismarcka pojęcia polityczne takie jak: 
zadowolenie Polaków w prowincyach pru- 
skich, państwowa wartość tego nastroju itp., 
są to tmponderabilia, o których się nawet 
nie mówi. Trudno się więc dziwić, że dla 
niego „niszczenie germanizacyjnej roboty 
lat dawniejszych,* jest poprostu nieszczę- 
ściem, którego grozy udowadniać nie trzeba. 
I tu więc polemika trudna, skoro przeci- 
wnik w rozumowaniu swem wychodzi wła- 
śnie z tego, co tak bardzo dowodu potrze- 
bujaj 60m l ; 

Rozumowanie to jest jednak w ogóle bardzo 
nieszczęśliwe. Bezpośrednio po wzmiance o 
Polakach w Austryi, wyszydza autor arty- 
kułu p. Kościelskiego, który mówił o „ja- 
kiemś dynastycznem uczuciu Polaków.* To 
uczucie wydaje się autorowi „węzłem sła- 
bym i zupełnie od osobistości zależnym,* 
a oparty na niem stosunek do państwa 
„unią osobistą, a nie przynależnością pań- 
stwowa.* Zapytać warto redakcyę Allg. Ztg, 
jak się też zapatruje na stosunek Polaków 
do państwa w Austryi? Czy to także „wę- 
zeł słaby,* „unia osobista?* Chyba nie. Bo 
skoro wedle własnych słów Alig. Ztg, Po- 
lacy w Austryi zajmują stanowisko wybi- 
tne, „decydujące,* toć przecie u wszystkich 
czynników wzbudzić musieli głębokie prze- 
konanie, że należą do żywiołów „państwo 
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Listy z Wystawy Kolumbijskiej. 


Chicago 6 sierpnia. 
Ve 


Ze wszystkich budynków wystawowych najpię- 
kniejszym bezwątpienia jest pałac Sztuk Pięknych. 
Zbudowany w stylu klasycznym, porządku joń- 
skim, składa się z głównego gmachu i dwóch 
anneksów : wschodniego i zachodniego. Anneksy zo- 
staly przybudowane, gdy sam korpus okazał się 
za szczupłym na pomieszczenie wszystkich oka- 
zów; czysty ich rysunek i odpowiednie proporcye 
sprawiają, że nietylko gmachowi nie szkodzą, lecz 
owszem podnoszą jego piękność. Budowniczy może 
być dumny ze swego dzieła, kióre nową go wień- 
czy chwałą. Twórcą pałacu sztuki jest p. ©. B. 
Atwood, naczelny architekt wystawy; urodzony 
w Chicago, kształcił się w Paryżu. 

Do znakomitego efektu, jaki gmach ten wy- 
wołuje, przyczynia się niemało okoliczność, że 
wystawionym został w bardzo pięknem położeniu, 
tuż nad sporym kanałem, na który wychodzi wspa- 
niała jego fasada wraz z wdzięczną i wysmukłą 
kolumnadą. Zewnętrzną stronę budynku upiększają 
kopie arcydzieł rzeźby greckiej; ponad nim gó- 
ruje piękna kopuła, dźwigająca posąg geniusza, 
wieńczącego talent. Światło posiada doskonałe, 
górne , rozmieszczenie sal wygodne. W głównym 
korpusie znajdują się cztery główne sale, rozdzie- 
lone rotundą. Sala wschodnia przeznaczoną jest 
na arcydzieła starożytnej i nowożytnej architek- 
tury, reszta sal i rotunda mieszczą w sobie mię- 
dzynarodową wystawę rzeźby. Wogóle rzeźba na 
wystawie lepiej jest przedstawioną niż malarstwo, 
chociaż i między nią jest mnóstwo mierności i kopij. 

Sztuka, w prawdziwem tego słowa znaczeniu, 
wogóle bardzo słabo przedstawia się tutaj co do 
jakości. Przechodząc przez te szeregi wielkich i 
napchanych sal, ma się wrażenie, że to nietyle 
jest międzynarodowy konkurs, ile wystawa han- 
dlarska. Obrazy, jakie tu widzimy, po większej 
części są tylko na efekt zrobione i przedstawiają 


podtrzymujących,* jak brzmi specyalny 
u nas termin techniczny. A zechce może 
przyznać Allg. Ztg, że punktem wyjścia 
tego trwałego, pod każdym względem dla 
państwa dodatniego stosunku, było właśnie 
zwrócenie się wprost do tronu, oparcie 
swych aspiracyj i dążności o dynastyę, 
w chwili, kiedy wszystko inne w Austryi było 
nam wrogie. Więc widocznie droga to do- 
bra i rozumna tam właśnie, gdzie nie 
„chodzi o krótki epizod, o chwilowe sen- 
tysmonta,* lecz o system polityczny, mający 
wydać trwałe owoce. Widocznie węzeł to 
nie tak słaby, jak się wydaje autorowi ar- 
tykułu Alig. Ztg, i jeśli istotnie w Berlinie 
„można tą miarą mierzyć usposobienie Po- 
laków,* to o wynik tych „pomiarów* nie 
mamy chyba powodu się lękać. 

Z drugiej strony trudno nam się dziwić 
temu lekceważeniu uczucia dynastycznego, 
jakiego daje dowód monachijski organ ks. 
Bismarcka. Cały szereg wycieczek, skiero- 
wany wprost przeciw osobie cesarza Wil- 


warte, ile dla ks. Bismarcka stare perga- 
miny, jak mówił niegdyś o królewskim orę- 
dziu jednego z poprzedników swego władcy. 
Nie czujemy się powołani do dawania nie- 
mieckim pismom lekcyi o wartości dyna- 
stycznych uczuć wobee panującej w Niem- 
czech rodziny cesarskiej. Chcielibyśmy tylko 
wykazać na bliskim nam przykładzie, że to 


wielką i potężną. 
O ile autor artykułu podnosi wysoko pa- 


narodowej, o ile „siłę ekspanzywną* pol- 
skości stawia o całe niebo wyżej od tego 


ekiem— o tyle niewątpliwie idzie mu przede- 
wszystkiem o rozbudzenie w swoim czy- 
telniku uczucia niebezpieczeństwa i grozy 
położenia. © ile jednak omawia obecną 
taktykę Polaków w Prusiech, podnosi nad- 
zwyczajną zręczność Polaków w wyzyski- 
waniu sytuacyi — o tyle staje się dla nas 
artykuł ów świadectwem cennem, bo jest 
dowodem, że jego autor, czy inicyator na- 
prawdę zaczyna się bać tego, co mylnie 
uważa za niebezpieczeństwo dla państwa. 
Jakkolwiek więc zachowanie się naszych 
wrogów, jako takie, nie może być wyłą- 
czną miarą naszego postępowania, to je- 
dnak obawy i przestrogi ks. Bismarcka 
wskazują w każdym razie, że wierzy w sku- 
teczność polityki, której się obecnie trzyma 
Koło polskie w Berlinie. 

Gdybyśmy ufać mogli, że okoliczności 
tego rodzaju, jak właśnie obawy eks-kan- 
clerza mogą być zrozumiane i należycie 
ocenione przez poznańsko-bydgoskich opo- 


małą wartość artystyczną. Gdyby było ustanowione 
jury, któreby bezstronnie i sumiennie dzieła te 
sądziło co do ich kwalifikacyi do wystawy, to 
większa połowa pałacu byłaby pustą — dość po- 
wiedzieć, że naszą sztukę stawiają ogólnie na 
pierwszem miejscu mimo tego, że i u nas wiele 
jest strasznej miernoty; w każdym razie jednak 
miernoty nie takiej, jaką znaleść można po in- 
nych sekcyach. Przy tem trzeba pamiętać, że wzię- 
liśmy udział w tej wystawie bez przygotowania 
i bez organizacyi; każdy dawał, co miał i co 
chciał; mamy więc na swoją obronę pewne tłu- 
maczenie. Ale n. p. Francya powinna była posta- 
rać się o zorganizowanie udziału artystów, po- 
winna była wystąpić inaczej, przecież tylu e 
się pochwalić talentami. Przebija się w tem mi i 
kiem nic więcej, jak tylko chęć wpakowania Ame- 
rykanom miernoty za drogie pieniądze. A na mier- 
nocie Ameryce nie zbywa. Najlepszym tego do- 
wodem jest sekcya Sztuk Pięknych Stanów Zje: 
dnoczonych. Co do ilości jest ona najokazalszą, 
liczy 2.991 okazów. Ależ cóż tam są za bohoma- 
zy! przechodzi ludzkie pojęcie, że to, co się tam 
widzi, zaliczyć można było do sztuk pięknych. 
Prócz kilku płócien bardzo dobrych, między które 
zaliczyć wypada znanych dobrze w Krakowie 
„Biezowników* Karola Marra, i kilkudziesięciu 
obrazów lepszych lub niezłych, reszta absolutnie 
nie nie jest warta, tak, że żadne krajowe Towa- 
rzystwo sztuk pięknych obrazów tych nie chcia- 
łoby chyba wystawić. — Rzeźba amerykańska już 
w każdym razie jest lepszą, a nawet, rzec mo- 
żna, że jest weale niezłą. Naprzykład olbrzymi 
posąg Waszyngtona, wykonany przez T. Balla 
z Floreneyi, jest bardzo dobry, jak również wielka 
grupa z gipsu Bush-Browna, przedstawiająca In- 
dyanina, walezącego konno z dzikim bykiem. 
Oddział rosyjski ściąga sporo widzów, ale bo 
też ma magnes wyborny w obrazach Siemiradz- 
kiego: „Fryneś i „Chrystus w domu Marty.“ — 
Prócz tego oddział ten posiada pyszne widoki 
morskie J. Ajwasowskiego, kilka niezłych obra- 
zów Makowskich i Repina bardzo dobre płótno 
„Zaporożey, dający odpowiedź sułtanowi.* Cały 
oddział przedstawia się wcale nieźle i jest to je- 
dyna sekcya w tym pałacu, która obrazów nie 
sprzedaje, choćby dlatego, że trzy czwarte tako- 


helma, świadczy, że dla autora, czy inicya- 
tora artykułu uczucie dynastyczne jest tyle 


uczucie może mieć dla państwa wartość 
tryotyzm i poświęcenie Polaków dla idei 


samego czynnika w społeczeństwie niemie-|- 


zycyonistów w stylu p. Knapowskiego i 
innych, wówczas usiluie zalecilibyśmy im 
lekturę hamburskiego # monachijskiego or- 
ganu ks. Bismarcka. A gdyby nam na to 
odpowiedzieli, że wszystkie elukubracye 
bismarckowskiej prasy; są tylko waryantem 
wiersza : 


Und, weil mein Fiisschen trübe läuft, 
So ist die Welt auch auf der Neige, 


gdyby innemi słowy twierdzić chcieli, 
że to tylko zrzęda i $rzekora, niezadowo- 
lony z niczego i prorokujący pioruny z ja- 
snego nieba, to moglibyśmy im przytoczyć 
zupełnie świeżą korespondencyę poznańską 
N. fr. Presse, dziennika, który już nie jest 
niczem innem, tylko wrogiem Polaków, a 
wcale nie jakimś laudator temporis acti 
w Niemczech. Tu, w tej korespondencyi 
wyraża się radość najszczersza z powodu 
powstania i rozwoju „partyi ludowej* w Po- 
znańskiem. y 

„Dla Niemców — czytamy tam — mają 
te objawy bardzo doniosłe znaczenie. Do- 
tychczas głosowali Polacy solidarnie za 


kandydatem polskim. Obecnie po rozbiciu 
mają Niemcy w kilku okręgach daleko le- 
psze widoki. Jeśli partya. ludowa wzrastać 
będzie dalej, pogłębi R | rozdział wśród Po- 
laków, a wówczas przy następnych wybo- 
rach stracą z pewnością kilka manda- 
tów na rzecz Niemców.“ , 

Tak więc z dwóch stron oświetloną z0- 
stała działalność Polaków w Prusiech. Allg. 
Zeitung w > IĘ powodu taktyki stron- 
nictwa ugodowego, N. fe. Presse pieje hy- 
mny radości i wdzięczności dla poznańskich 

cesyonistów. Wnioski z tych dwóch pre- 
mis łatwo inteligentny czytelnik w swej 
duszy dośpiewa ! l 


i j 
Przegląd“ polityczny. 


zaznaczyliśmy wczoraj, dają zupełnie niedokładny 
obraz wyniku francuskich wyborów. Stosunek 
stronnictw republikańskich w nowej Izbie zupeł- 
nie jest dotychczas niejasny ; tak jak za dawnych 
wyborów, podczas których chodziło zawsze o wal- 
kę pomiędzy Rzecząpospolitą a jej wrogami, tak 
i teraz korespondenci biur zagranicznych nie chcą 
widzieć głębokich i zasadniczych różnie pomię- 
dzy republikańskimi kandydatami. A jednak naj- 
ważniejszą rzeczą przy onegdajszych wyborach 
była kwestya, czy zwycięży program umiarkowa- 
nia i porządku, czy też wezmą górę hasła rady- 
kalne. Z faktu, że do godziny 9 rano wczoraj 
znanych było tylko 455 rezultatów wyborczych, 
i że z tych 267 wypadło na korzyść republika- 
nów, 12 na przejednanych, 37 ną nieprzejedna- 
nych konserwatystów, wnioskować tylko można, 
że obóz przejednanych konserwatystów, najsym- 
patyczniejszy z pomiędzy wszystkich dzisiejszych 
stronnictw francuskich, poniósł stanowczą klęskę. 
Znacznie więcej informuje depesza prywatna, za- 
znaczająca wynik wyborów, znany do godziny 5 


wych stanowi własność Akademii sztuk pięknych 
w Petersburgu lub cesarską. 

Tuż z rosyjskim oddziałem sąsiadują Holendrzy. 
Poprzywozili oni obrazki o ramach, przedstawia- 
jących często większą wartość, niż same obrazy, 
lekko tylko szkicowane ; przedmiotem ich zawsze 
tylko krowy, drzewa, trawa, woda. Znać, że ma- 
lowane z pośpiechem na zamówienie, bez żadnej 
głębszej myśli. « 

Już daleko bardziej interesujący są sąsiedni Ja- 
pończycy, którzy posiadają niewątpliwie wiele ory- 
ginalności. Obrazy ich, malowane akwarelą na 
płótnie, są nadzwyczaj drobiazgowo wykończone 
i pełne fantazyi. Olejnych farb bardzo mało uży- 
wają. Rzeżba ich również jest nadzwyczaj fanta- 
zyjna i drobiazgowa. Posiadają w swej kolekcyi 
prześliczne trzy wazony, niezmiernej wartości. Są 
poprostu przecudowne, przepysznie malowane i 
modelowane. 

Do rosyjskiego oddziału również przytyka sek- 
cya hiszpańska. Jest to sztuka poważna. Tutaj znaj- 
dujemy prawdziwe płótna wystawowe, dzieła sztuki. 

Nie uwydatnia się ona może należycie, lecz to 
tylko wskutek ciasnego pomieszczenia. Co tu za 
gra kolorów! Jakie mistrzowskie zastosowanie 
efektów światła! We wszystkich utworach znąć 
prawdziwy artyzm, głębszą myśl i wogóle jakąś 
kompozycyę. Niema w tej sekcyi płótna bez war- 
tości artystycznej, to też dlatego nieszczególnie 
sympatyzują z nią Amerykanie. — Z przeciwnej 
strony tyle miejsca, co zajmują te wszystkie 
sekcye, posiada sztuka niemiecką. O jak tu mdło, 
wszystko ujęte w pewne formy i karby, zdaje się, 
że robione na urząd, podług wytkniętej rutyny. 
Nie znajdziesz płótna o szerszym polocie myśli. 
Technika będzie dobrą, ale myśl zawsze jest 
ciężką i niesympatyczną. Szkoła bawarska odrzy- 
na się korzystnie od wszystkich, a między niemi 
błyśnie gdzieniegdzie prawdziwa perła. Mignie 
i znów masz szablony. To „Lisowczycy* J. Brandta. 
„Polowanie* J. Fałata, „Polowanie* M. Wywiór- 
skiego i „Bitwa pod Stoczkiem“ J. Rosena. By 
nie obrazić swych uczuć, napisali Niemcy, że jest 
to bitwa pod Tivoli we Włoszech. Ciekawa rzecz, 
zkąd się wzięła ruska piechota z naszymi Kraku- 
sami we Włoszech, może kto o tym fakcie wie, 
bo ja, to nie o tem nie słyszałem. 
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Rocznik XLVI 


Prenumeratę przyjmujā&ā: 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
$. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
l. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — © głoszenia i prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, gą kę i Wrocławiu), A. r gua R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i -ig dr erdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie 


1893. 


Depesze biura korespóńdencyjnego, jak-to jaż|aniF 


zrana. Z 283 mandatów 138 przypadło umiarko- 
wanym republikanom (unia liberalna, lewe cen- 
trum, oportuniści), 56 radykalnym, 73 konserwa- 
tywnym obu odcieni, a 16 socyalistom i rewizyo- 
nistom. Jest to jednak jeszcze tak mała cząstka 
wyborów, że z niej trudno jakiekolwiek pozy- 
tywne wyprowadzać konkluzye. 

Według telegraficznych sprawozdań korespon- 
dentów paryskich, udział wyborców w samym 
aryżu pomimo pochmurnego dnia i wstrzymania 
pacerowych pociągów był bardzo nieznaczny 
zwłaszcza w pierwszych godzinach. Ulice przed- 
stawiały zwykły widok niedzielnego braku oży- 
wienia. Dopiero po południu przed budynkami 
gminnemi wszczął się żywszy ruch. Jednym 
z pierwszych, który się zjawił u urny siódmego 
okręgu był arcybiskup Paryża, kardynał Richard. 
Około godziny 10 i pół na ulicy Saints-Peres 
przyszło do gwałtownego starcia pomiędzy rozle- 
piającymi afisze, ale takie zajścia powtarzają się 
prawie codziennie. Wieczorem przed godziną 6, 
kiedy rozpoczęło się skrutynium, powstał mały 
tumult w okręgu La Vilette, gdzie w utarczce po- 
między policyą a tłumem padło kilka strzałów 
rewolwerowych. Podobnież w jedenastym okręgu, 
w którym kandydował Floquet, wynikły niezna- 
czne zaburzenia. Publikacya rezultatów sprawiła 
jednak wszędzie silny ruch; na bulwarach snuły 
się tłumy, oczekująć plakatów dziennikarskich, 
ogłaszających wyniki w miarę, jak były wiado- 
me. Pierwszym, którego nazwisko ogłoszono, był 
Lemyre de Villers z Saigon w Kochinchinie. Wy- 
wołało to zdziwienie, ponieważ nie brano pod 
uwagę różnicy czasów. W drugim okręgu wybra- 
no radykalnego Mesureura przeciwko socyaliście. 
W pierwszym okazał się koniecznym wybór ści- 
ślejszy pomiędzy radykalnym senatorem Gobletem 
(4520 gł.), wiceprezydentem rady gminnej Muzetem 
(2310 gł.) a dotychczasowym deputowanym i 
b. ministrem Yves Guyotem (2158 gł.). Przed mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych czekało wiele 
powozów. W przedsionkach cisnęli się ciekawi, 
pomiędzy tymi kilku kandydatów. W wielkiej 
sali ratuszowej około olbrzymiego zielonego stołu 
siedziało przeszło 100 dziennikarzy, notując wy- 
niki odczytywane przez urzędnika ministerstwa. 

Dopiero późno w nocy nadeszła wiadomość o 
rezultacie wyborów w Draguignan: Clémenceau 
otrzymał 6.591 gł., Jourdan 4.641 gł, Vincent 
2.117 gł. Podobnie jak Clemenceau, wyborowi ści- 
ślejszemu będzie się musiał poddać Floquet i zna- 
czna część kandydatów paryskich. Ani Clemenceau, 

PFI ie mają wielkich szans zwycięztwa. Do 
wyborów ściślejszych staną dalej: Emil Ferry, 
Jourde, Desprès, Laguerre, Chassaing, Marmottam, 
Amadeusz Dufaure, Piotr Legrand, Dumonteil, 
Trelat, Langlet, Chautemps, Couturier, Guillaume, 
admirał Vallon, Bouge, hr. Bernis, Lavy, Goujon, 
Naquet, Dumay i wielu innych. Przy wyborach 
ściślejszych największą szansę zwycięstwa mają 
kandydaci socyalistyczni. Klęska konserwatystów 
nie ulega żadnej wątpliwości. Przepadli przy wy- 
borach: przywódzea frakcyi przejednanych Piou, 
dalej hr. de Mun, Robert Mitchell, hr. Armand, 
Thellier de Poncheville, Destourmel, Saint-Martin 
de Lur-Saluce, Duguć de la Fauconnerie. Wybrany 
został za to Melchior de Voguć. Sensacyę wywo- 
łał upadek Drumonta wobec kandydatury rady- 
kalisty Fiqueta, upadek Juliusza Delahaye, oskar- 
życiela w sprawie panamskiej, zwycięstwo prawie 
wszystkich Panamczyków, oraz przewidywane zwy- 
cięstwo Wilsona. O ile z tych bezładnych szcze- 
gółów wnioskować można, najmniej klęsk ponio- 
sły w istocie republikańskie frakcye umiarkowane. 
Prawdopodobnie dzisiejsze depesze przyniosą już 


Oddział angielski liczniejszy jest od poprze- 
dnich. W tej ogromnej ilości utworów malarstwa 
jest bardzo wiele świetnych, ale należą do szkoły 
dawniejszej; wystawa nie daje wyobrażenia o ca- 
łym kierunku nowszym, a przecież Anglia ma 
znakomitych artystów, którzy mogli trochę 
większy wziąć udział w wystawie. Oddział ten 
trzyma prym na wystawie swojemi akwarelami, 
rzeczywiście przepysznemi. Natomiast Włochy 
rzeżbą celują. Cóż tu za prześliczne znajdujemy 
rzeczy! Co za finezya, wdzięk i artyzm uderza 
w każdej figurze! Obrobienie staranne, znajo- 
mość anatomii wszędzie się przejawia, a przytem 
nowość tematu i myśli. Szezególną uwagę zwraca 
na siebie ten oddział, Malarstwo włoskie nie 
stoi na wysokości rzeźby. Gdzieniegdzie tylko 
znajdzie się na wystawie płótno wartości arty- 
stycznej. 

Sekcye szwedzka i norwegska są cokolwiek 
lepsze od holenderskiej. We wszystkich obrazach 
przebija skrajny impresyonizm. Wykonanie nie 
jest szczególne. Rzeźby prawie niema. To samo 
da się powiedzieć o Danii, sąsiadującej z temi 
oddziałami. Belgia odznacza się pewną przeciętną 
poprawnością, niema rzeczy doskonałych, ale nie 
znajdziesz tam również lichoty. 

Pozostaje nam do rozpatrzenia jeszcze jedna 
szkoła potężna: francuska. Robi ona wrażenie na- 
der korzystne, ale nie jest tak dobrze przedsta- 
wioną, jak na innych wystawach. W każdym ra- 
zie znać, że artyści francuscy są rzeczywiście ar- 
tystami, a nie rzemieślnikami. lch odrębny spo- 
sób malowania, szyk przebijający się w układzie 
figur i w malowaniu, zjednywa im słuszne po- 
chwały. W oddziele tym są prawdziwe dzieła 
sztuki, ale na ogólną ilość jest ich niewiele. Zna- 
komite są portrety. A zwłaszcza jeden z nich, 
mianowicie portret Ojca św., wykonany przez 
Chartrana, rozpowszechniony przez reprodukcye 
chromolitograficzne, jest prawdziwem arcydziełem, 
jakiego drugiego może nie znajdziesz na wysta- 
wie całej. Rzeżba tej szkoły równieź jest bardzo 
dobrą, włoskiej jednak nie dorówna. Jedna Fran- 
cya, co zaprezentowała swą architekturę w mo- 
delach. Znajdujemy tu w oryginalnych wielko- 
ściach portyki į fasady kościołów, stawianych 
w wiekach średnich, z muzeum z Trocadero. Wi- 


dokładne dane o składzie tej Izby, która nie wy- 
gląda na to, żeby mogła skutecznie zetrzeć plamy, 
jakie jej poprzedniczka zostawiła na honorze 
Francji. 

Serbska skupczyna zamknięta została wczoraj 
uroczystem posiedzeniem, na które otrzymali za- 
proszenie wszyscy reprezentanci państw zagrani- 
cznych. Głównym momentem uroczystości była 
mowa tronowa króla Aleksandra, oczekiwana z cie- 
kawością, jako zakończenie sesyi nadzwyczajnej, 
pierwszej po objęciu rządów i zamachn stanu. 
Serbska odezwa od tronu jest spokojna aż do 
bezbarwności, umiarkowana aż do braku siły i 
wybitnej charakterystyki politycznej. Nie jestto 
manifest „najmłodszego* z królów, lecz raczej 
rozważne ministeryalne orędzie do lojalnego par- 
lamentu. W każdym razie ta pewnego rodzaju 
bezkrwistość tonu, która gdzieindziej mogłaby po- 
dać w podejrzenie temperament i wybitniejszy in- 
dywidualizm księcia, tutaj jest przedewszystkiem 
dowodem niespodziewanej wobec wieku króla, a 
pożądanej rozwagi i dojrzałości. Tekst mowy jest 
następujący: „Panowie deputowani! Szczerem na- 
pełnia mię zadowoleniem, że znowu przy końcu 
waszych prac mam sposobność ukazać się pośród 
was i wyrazić wam swoje królewskie zadowolenie 
z waszej działalności. Niezwłocznie po objęciu 
królewskiej władzy powołałem was do tej nad- 
zwyczajnej sesyi, a to głównie z tego powodu, 
aby skupczyna przyjęła moją konstytucyjną przy- 
sięgę i uchwaliła budżet, który podczas poprzed- 
nich nienormalnych stosunków nie został zała- 
twiony. Ale nadto obradowaliście, panowie, pod- 
czas tej sesyi nad licznemi i nader ważnemi spra- 
wami i z chwalebną gorliwością doprowadziliście 
je do końca. W pierwszym rzędzie, zgodnie z fi- 
nansowemi potrzebami kraju, udzieliliście przy- 
zwolenia na traktaty, które wam mój rząd przed- 
łożył, a wśród których mianowicie traktat handlo- 
wy z sąsiednią austro-węgierską monarchią po- 
siada szczególniejsze znaczenie. Aktem tym stwo- 
rzyliśmy podstawę dla dziesięcioletniego ekonomi- 
cznego rozwoju i finansowego wzmocnienia naszej 
ojczyzny. Rozszerzając znacznie budżet, wzrasta- 
jący wskutek naturalnego rozwoju państwowych 
potrzeb, głosując za zaciągnięciem pożyczki w celu 
umorzenia dawnych wiszących długów, otwierając 
nadto rządowi przez nowe monopole, nową ustawę 
Troszariny, obfitsze źródła dochodu — okazaliście 
jasno i przekonywująco, że w pracach waszych 
kierowaliście się patryotycznem poświęceniem i ofiar- 
nością na rzecz interesów państwa. Dobrą wolę 
w załatwieniu tych spraw wzmaenia”i icz- 
ność, że popieracie mój rząd z zupełną i szczerą 
ufnością. Składam wam za to szczególne dzięki. 
Panowie deputowani! Dzisiaj upływa dopiero cztery 
miesiące od czasu, kiedy aktem z d. 13 kwietnia 
położyłem kres niebezpiecznym następstwom po- 
przedniego d. 21 sierpnia, i dzisiaj już możemy 
z zadowoleniem spoglądać na te rozliczne ważne 
rezultaty, osiągnięte w przeciągu tak krótkiego 
czasu. Do takich wyników z pomocą Bożą dojść 
może tylko rząd, którego podstawą jest zu- 
pełna harmonia pomiędzy królem a ludem. — 
Miejmy nadzieję, że łaska Opatrzności towarzy- 
szyć nam będzie i nadal i będzie nam pomocną 
do szczęśliwego ukończenia dzieła, rozpoczętego 
tak pięknie. Ogłaszając posiedzenia tej nadzwy- 
czajnej sesyi za zamknięte i wyrażając wam za- 
służone uznanie za waszą niestrudzoną  patryo- 
tyczną działalność, życzę wam szczęśliwego po- 
wrotu do rodzinnych ognisk i na pożegnanie wo- 
łam z głębi duszy: Niech żyje serbski naród! 
Niech żyje wolna konstytucyjna Serbia!* 


dzimy tu również i kopije kilku starożytnych, sty- 
lowych pomników. Kg 

Reszta państw postarała się o przedstawienie 
swojej architektury w planach i nazwożono ich 
ogromną moc, szczególniej Niemcy, którzy w pla- 
nach i fotografiach przedstawili cały Berlin i całe 
Prusy. Postawili oni również model gipsowy no- 
wego parlamentu w Berlinie, budowy Wallota. Pla- 
ny te, z których cała masa nie kwalifikuje się, 
by im uwagę poświęcać, zajmują najlepsze miej- 
sca w głównym korpusie. Rzeczywiście zaś przed- 
stawiające wartość artystyczną obrazy, musiały 
ustąpić im miejsca i zostały porozwiesząne po ga- 
leryach pierwszego i drugiego piętra, gdzie nie 
mają należytej przestrzeni. Już to trzeba przyznać, 
że administracya na wystawie jest strasznie nie- 
dołężną. Niektórym podawali za dużo miejsca, 
niektórym ża mało. Szwecya, Norwegia, Belgia, Ho- 
landya mają więcej pustych ścian, niż obrazów. 
My zaś i Hiszpanie, a nawet Francya, jesteśmy 
nadzwyczaj ściśnieni. Za to oddział amerykański 
zajmuje prawie jednę czwartą budynku! A trzeba 
jeszcze wiedzieć, że sąsiednie państwa i republiki 
amerykańskie nietylko wystąpiły nadzwyczaj skro- 
mnie, ale umieściły swoje dzieła we własnych bu- 
dynkach. Na wyszczególnienie z nich zasługują 
Kanada i Brazylia, posiadające kilkunastu uzdol- 
nionych artystów. 

Tuż przy naszym oddziale znajduje się sekcya 
austryacka, o której o mało co nie zapomniałem. 
Nie szczególnego i wybitnego w niej nie znajdu- 
jemy prócz zna obrazu Brozika „Początek 
wojny trzydzies ej“ i Makarta „Pięciu zmy- 
słów“. Reszta są to obrazki miniaturowe, bez 
wielkiej wartości artystycznej. Wogóle dział ten 
najlepiej jest trzonym w obrazki na sprze- 

aż, t. j. małe, w jakich Amerykanie gustują. 

Trzy czwarte oddziału austryackiego jest prywa- 
tną własnością Kunsthiindlera z Paryża. Sądzenie 
obrazów już się zaczęło, po rozdaniu nagród nie 
omieszkam donieść o wyniku. 


VL 
Chicago 8 sierpnia. 
W zeszły piątek odbyła się inauguracya od- 
działu polskiego sztuk pięknych. Uroczystość od- 
była się przy licznym udziale Polonii tutejszej i 
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Korespondencya „Czasu“ 


Petersburg 16 sierpnia. 


(+) W wielu miejscowościach Rosyi istnieją 
specyalne stowarzyszenia, w celu szerzenia wie- 
dzy w szerokich kołach społeczeństwa przez pu- 
bliczne odczytywanie i wyjaśnianie użytecznych 
broszur i książek z różnych gałęzi wiedzy ludz- 
kiej. Niektóre z tych stowarzyszeń posiadają wła- 
sne lokale, biblioteki i znaczne nawet fundusze 
w kapitałach. Do takich np. należy świeżo utwo- 
rzone towarzystwo w 'Tambowie, które znalazło 
w osobie E. D. Naryszkina, szambelana dworu 
cesarskiego, hojnego na ten cel ofiarodawcę. Nie- 
tylko bowiem nabył kamienicę i odpowiednio ce- 
lowi urządził j 'Tambowie, ale ofiarował jesz- 
cze 200.000 rubli. Inny ofiarodawca poświęcił na 
cele tegoż towarzystwa 10.000, nie wyjawiając 
nawet własnego nazwiska. Tym sposobem towa- 
rzystwo dla urządzania ludowych odczytów w Tam- 
bowie posiada więcej niż dostateczne fundusze 
już w samym początku swego istnienia. Chociaż 
z mniejszemi zasobami, jednak bardzo gorliwie 
nad rozbudzaniem zamiłowania do czytania i 
wzbogacania wiedzy wśród szerokiego ogółu pra- 
cują podobneż towarzystwa w Astrachaniu i Ka- 
zania. Ale na podobne tendencye towarzystw pa- 
trzy rząd z wielką nieufnością i tak dalece krę- 
puje ich działalność, iż niekiedy staje się ona po 
prostu niemożebną. Zatwierdzając statuta tam- 
bowskiego towarzystwa, rząd zrobił zastrzeżenie, 
aby odczytywano ludowi takie tylko broszury i 
książki, które będą miały aprobate uczonego ko- 
mitetu przy ministeryum oświaty lub św. Synodu. 
Ze wszystkich miejscowości, gdzie podobne od- 
czyty odbywają się, dochodzą skargi, iż często- 
kroć braknie właściwie materyału do czytania, a 
jedne i te same książki czytają się po razy kilka, 
co zobojętnia szeroki ogół dla tej instytucji. 
Wykazy aprobowanych książek nadchodzą z ko- 
mitetu uczonego bardzo rzadko, częścią z braku 
czasu, a częścią może w następstwie jakiegoś na- 
kazu z góry. Do obowiązków bowiem takiego 
komitetu należy nietylko aprobata książeczek dla 
lektury ludowej, ale i dla bibliotek uczniowskich 
i nauczycielskich wszystkich szkół średnich i niż 
szych. To też lata mijają, zanim jakaś nowość 
z zakresu wydawnictw ludowych lub dla mło- 
dzieży dostanie się do rąk, dla których jest prze- 
znaczoną. Z tego można mieć miarę, jak po ma- 
coszemu traktuje się tutaj wszystko, co ma jaki 
taki związek ze sprawą oświaty ludowej. 

Jaka praca w tym kierunku, a właściwie jakie 
nią zajęcie się w sferach rządowych, taki też i 
owoc. Literat p. Janżuł, interesujący się sprawą 
oświaty, nadesłał z wystawy w Chicago do cza- 
sopisma Miediela wyciąg ze statystycznej tablicy 
analfabetyzmu w Europie, z której się okazuje, 
że z wyjątkiem państw bałkańskich, mogących 
pracować nad oświatą swego ludu dopiero od lat 
niewielu, Rosya zajmuje ostatnie w tym wzglę- 
dzie miejsce w Europie. A pomimo to taż sama 
Rosya nietylko narzuca ludom podbitym swój 
język i swą oświatę, ale z góry spogląda dziś 
na Europę i marzy o spełnieniu jakiejś misyi 
wsród wyżej od niej stojących narodów słowiań- 
skich. Wiadomo, w jakiej to formie odbywa się 
obecnie rusyfikacya tak zwanych kresów rosyj- 
skich. Zaczyna się najpierw od zakładania szkół 
z językiem wykładowym rosyjskim. Jest to już 
prawdziwą ironią stosunków, że W. ks. Finlandz- 
kie, które Rosya pragnie dziś uszczęśliwić swemi 
szkołami i swą oświatą, stoi pod tym względem 
nierównie wyżej od Anglii i Francyi. 

Bywają jednak chwile i okoliczności, kiedy za- 
pędy rusyfikacyjne wypada miarkować przez 
wzgląd na wyższość cywilizacyjną rusyfikowanych. 
Taka okoliczność zachodzi obecnie przy zamierzonem 
wprowadzaniu języka rosyjskiego, jako wykłado- 
wego, na politechnice ryskiej, przy której jest 
także wydział rolniczo-leśniczy. Nawet Nowoje 
Wremia przyznać musiało, że łatwiej było zru- 
syfikować uniwersytet dorpacki, niż politechnikę 
ryską. Rolnictwo i gospodarstwo leśne w nadbał- 
tyckich prowincyach stoją o wiele wyżej, niż 
w Rosyi właściwej, a na siłach nauczycielskich 
krajowych, a w danym razie i zagraniczno - nie- 
mieckich, nigdy na tym wydziale nie zbywało, 


podczas gdy Rosya nie była w stanie obsadzić 
odpowiednio nawet swej jedynej akademii rolniczej 
petrowsko-razumowskiej pod Moskwą. Jakkolwiek 
zatem w zasadzie rusyfikacya politechniki ryskiej 
jest postanowioną, to wydział rolniczo leśny bę- 
dzie pono ostatnim, gdzie ona znajdzie zastoso- 
wanie. 

Nad żydami ciągle jeszcze zawieszony miecz 
Damoklesa dalszych reform, niwelujących i pozba- 
wiających ich autonomii wyznaniowej. Departa- 
ment spraw duchownych i obeych wyznań, łącznie 
z departamentami policyjnym i gospodarczym mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, opracowaly ob- 
szerny projekt uregulowania stosunków prawnych 
żydowskich towarzystw dobroczynnych. Jako ale- 
gat do tego projektu, załączono memoryał, przed- 
stawiający powstanie, rozwój historyczny i obecny 
zakres działalności tych towarzystw. Na jesien- 
nej sesyi Rady państwa projekt ten przyjdzie pod 
obrady. — W prowincyach nadbałtyckich zniesio- 
ro już kahały, a w odnośnem rozporządzeniu po- 
wiedziano wyrażnie, że żydzi są członkami tych 
gmin, do których są przypisani, i powinni podle- 
gać wspólnemu dla wszystkich zarządowi. 

Nowy minister dóbr państwowych i rolnictwa, 
A. S. Jermołow, zamierza urządzić kilka szkół 
gospodarstwa wiejskiego dla kobiet. Na wielu zja- 
zdach i kongresach poruszano już myśl rozszerze- 
na oświaty kobiet w tym kierunku. Na ostatnim 
kongresie rolniczym w Hadze, na którym przed- 
stawicielem Rosyi był właśnie p. Jermołow, odno- 
śna uchwała zapadła jednogłośnie. P. Jermołow 
kwestyę tę badał zagranicą, gorące żywi dla niej 
sympatye i wkrótce ma być, w formie próby, u- 
tworzona pierwsza żeńska szkoła rolnicza. Osobna 
komisya przy ministeryum finansów zajmuje się 
w chwili obecnej reformą banku państwowego i 
jego wydziałów na prowincyi. Mają być utworzo- 
ne okręgi bankowe, do których będą mogły odwo- 
ływać się filie bankowe we wszystkich ważniej- 
szych sprawach, aby nieco ograniczyć dzisiejszą 
centralizacyę bankową. Znaczne miejsce w tej pro- 
jektowanej reformie zajmie organizacya drobnego 
kredytu (dla rolników i drobnych przemysłowców). 
Minister finansów podjął — jak wieść niesie — 
na nowo zaprowadzenie w całej Rosyi podatku 
dochodowego. Dla podjęcia specyalnych studyów 
w tym kierunku, postanowiono wysłać za granicę 
kilku urzędników z ministeryum. — D. 7 sierpnia 
odbył się tutaj zjazd właścicieli cukrowni, które- 
go naradom przewodniczył sam p. minister finan- 
sów, Witte. Obecnych było przeszło 20 właścicieli 
cukrowni. P. minister w swem zagajającem prze- 
mówieniu oświadczył, iż przemysł cukrowniczy 
przynosi skarbowi 40 milionów rubli rocznego do- 
chodu, a wskutek podwyższenia od roku przy- 
szłego akcyzy, przyniesie jeszcze więcej; że rząd 
tak ważną gałąź bogactwa krajowego popierać 
w przyszłości będzie i przyzna jej wszelkie ulgi, 
a nawet gotów się zgodzić na t. z. „unormowa- 
nie“ ceny cukru, byle tylko cena ta była umiar 
kowaną i wszystkie cukrownie do tego unormo- 
wania przystąpiły. P. minister polecił w końcu, 
aby właściciele cukrowni porozumieli się ze sobą 
i na przyszłorocznym zjeździe w Kijowie przystą- 
pili z nowym projektem unormowania cen. 

Brzesko - moskiewską kolej żelazną postanowio- 
no — jak słychać — połączyć z terespolską, sie- 
dlecko- małkińską i brzesko- chełmską w jednę li- 
nię pod nazwą warszawsko-moskiewskiej, a zarząd 
jej centralny przenieść do Moskwy. 


Pismo Ojca św. do Dra Decurtins. 


Znany w Szwajcaryi katolicki socyolog, Dr De- 
curtins, zwołał w drugie święto Wielkanocy w Biebl 
w Szwajearyi wielkie zebranie delegatów szwaj- 
carskich robotników, na którem członkowie ró- 
żnych stronnictw i wyznań uznali doniosłość ency 
kliki papieskiej Rerum novarńm, a nadto obrado- 
wali nad międzynarodowem ustawodawstwem ro- 
botniczem i powzięli odnośne uchwały. Ojciec św., 
otrzymawszy szczegółowe sprawozdanie o tem ze- 
braniu, wystosował do p. Decurtins następujące 
pismo : 

„Naszemu ukochanemu Synowi, Kasprowi De- 
curtins, pozdrowienie i błogosławieństwo apo- 
stolskie! 


R R PC Z WC O OO COO A EE OESTE TB EEK TWO RODE CS ZDAC SZORC WRZE TAAA CT WCS 


Amerykanów i zagranicznych komisarzy wystawy. 
Otwarcia dokonał w sali 62 były skarbnik miasta 
p. Piotr Kiołbassa. W treściwej i jędrnej swej mo- 
wie, wypowiedzianej w angielskim języku, zwró- 
cił uwagę zebranej publiczności, w jak niekorzy- 
stnych warunkach sztuka nasza się rozwija, i że 
mimo tego doszła do takiego znaczenia. Nastę- 
pnie tłómaczył obrazy historyczne. Ponieważ na- 
pływ zaproszonych gości ciągle się powiększał, 
wszyscy przeszli do galeryi górnej obszerniejszej. 

Tutaj przemawiali: adwokat Grzymała, H. Na- 
giel, redaktor Dziennika Chicagowskiego, profesor 
Dunikowski i wiceprezes kongresów naukowych 


p. B. Po szczegółowem obejrzeniu obrazów udano 
się do polskiej restauracyi, gdzie wypowiedziano 


wiele okolicznościowych mów. Między zaproszony- 
mi znajdowali się: komisarz rosyjski p. Kamiński 
i włoski p. Filipponi, który z nimi bardzo sym- 
patyzuje i którego stanowczym krokom, jak ró- 


. wnież jego kolegów, zawdzięczamy otrzymanie 


międzynarodowego „jury.“ Wczoraj już rozpoczęło 
się sądzenie naszych obrazów. Rezultat, zdaje się, 
zie dla nas korzystny. 


technicznym i in- 
osób przybył ró- 
z z myślą wykona- 
konkursie bowiem 


nie przysłano tu dotychczas modeli, ale nawet foto- 
grafij, ani opisów. Dziwnem niezmiernie wydaje 


się podobne lekceważenie ludzi poważnych, którzy 
sprawą tą tutaj się zajmują. Nie należało tak za- 
raz przy pierwszem zetknięciu zrażać sobie roda- 
ków na obczyznie i zawodzić zaufania, które w nas 
położyli. Nie świadczy to ani o takcie, ani o zmy- 
śle politycznym. 

Przed dwoma tygodniami odbywały się tu egza- 
mina w szkołach polskich. Byłem na takowych i 
po prostu zdziwiony byłem świetnym wynikiem. 
Każde dziecko najmniejsze, choć może i nie ma 
czystego naszego akcentu, czyta i pisze po polsku 
bardzo dobrze. Znajomość naszej historyi między 
tutejszą polską młodzieżą niezawodnie jest wię: 
kszą niż u nas, jak i wogóle stopień ogólnych 
wiądomości praktycznych. Szkoły te zostają pod 
kierunkiem wyłącznie księży i nauczycieli samych 
Polaków, ludzi rozumnych. Największą jest szkoła 
parafii św. Stanisława przy ulicy Noble, kierowa- 
na przez X. Wincentego Barzyńskiego; uczęszcza 
do niej w różnych godzinach przeszło 4.000 dzieci 
obojej płci. Rzecz naturalna, że w szkołach tych 
wykładanym bywa również starannie język an- 
gielski, który jest tu koniecznym i niezbędnym, 
jako państwowy. Przyjemne wrażenie również od- 
niosłem na popisie w szkole żeńskiej u Sióstr, 
Nazaretanek, gdzie maleństwo czteroletnie dekla- 
mowało patryotyczne wiersze, a starsze dziewczęta 
odegrały komedyjkę. 

Polacy tutejsi zorganizowali między sobą kilka 
trup amatorskich i z powodzeniem grywają kome- 
dyjki Fredry, Blizińskiego i innych, a są między 
nimi prawdziwie już wyrobieni aktorzy. Najwię 
ksza sala, jaką Polacy tutaj posiadają, jest w gma- 
chu szkolnym przy św. Stanisławie. Na scenie tu- 
tejszej grywają także Kościuszkę pod Racławica- 
mi. Nauczyciel tutejszej szkoły, p. Zahajkiewicz, 
napisał wcale udatną operetkę, osnutą na tle hi- 
storycznem z czasów Władysława Jagiełły. Tytuł 
jej Perła cylejska. Została ona odegraną przed 
trzema tygodniami i trzeba dodać, że graną była 
doskonale z werwą i przejęciem. Sąma sztuka 
jest wcale dobrą i wartoby ją wprowadzić na 
scenę naszą, by dać poznać szerszej publiczności 
utwory i zapatrywania braci z za oceanu. 


J. S. 


CZAS z Środy 23 Sierpnia 1893. 


Niema dla Nas nic bardziej pożądanego nad to, 
że znajdujemy sposobność okazać współudział 
i troskliwość Naszą, z jaką zajmujemy się klasą 
roboczą; Naszem to jest życzeniem, aby polepszyć 
pożałowania godny los ich i zamienić na los go- 
dny ludów cywilizowanych, przyczem miłość 


i wszystkim Twoim z całą miłością apostolskiego 
błogosławieństwa. 

Dan w Rzymie u św. Piotra 6 sierpnia 1898, 
w szesnastym roku Naszego pontyfikatu. 


Leon XIII, Papież.“ 


i sprawiedliwość służą nam za gwiazdy przewo- | SM 


dnie, które wprowadziła religia chrześciańska 
i z dnia na dzień coraz bardziej na całym obsza- 
rze ziemi szerzyć będzie. Natura Naszego urzędu 
wymaga, abyśmy byli zawsze z pomocą gotowi 
tam, gdzie smutni potrzebują pociechy, słabi pod- 
pory, a nieszczęśliwi ulgi w cierpieniach. Pobu- 
dzeni przez rozpoznanie tego wzniosłego obo- 
wiązku i pamiętni na auki, jakich udzielił Boski 
Zbawca rodzajowi ludzkiemu, wystosowaliśmy 
w encyklice Rerum novarum do katolickiego 
świata słowa, zawierające posłannictwo miłości 
i pokoju. Obszernie traktowaliśmy w niej poło- 
żenie robotników i jako cel postawiliśmy sobie 
usunięcie smutnego rozdziału, uciskającego obe- 
cnie wielce społeczeństwo ludzkie: zawisło nad 
niem, jak czarny obłok, wzburzenie namiętności 
ludów, grozi im hucząca burza z widmem rozbi 
cia w dali. Nie przestaliśmy też wobec naj- 
wyższych władz obywatelskich występować w spra 
wie ludu pracującego, aby tak wielki i tak poży- 
teczny zastęp ludzi nie był opuszczony i bez 
ochrony oddany na łup klasy żądnej zysków, 
która jego niedolę *vyzyskuje na własną ko- 
rzyść. 

z tego powodu niemałem zadowoleniem, Uko- 
chany Synu, napełniło Nas Twoje sprawozdanie 
z odbytego niedawno kongresu w Biehl w Szwaj 
caryi, gdzie delegaci Zebrali się w kilku tysiącach 
robotników; jakkolwiek przybyli z najrozmaitszych 
okolic i rozmaici pod względem usposobienia i re 
ligii, jednakże z wielkim zapałem i uznaniem wy- 
rażali się o wyżej wzmiankowanej encyklice, uzna 
jąc, że mieści ona zasady, które się nadają do 
skonale do tego, by strzedz ich uprawnionych żą 
dań i co jest ogólnem życzeniem, udzielić silnych 
podstaw do zaprowadzenia sprawiedliwego stanu 
rzeczy; tylko w ten sposób może powrócić stały 
pokój do społeczeństwa ludzkiego, jeżeli się usu- 
nie dawny zatarg między chlebodawcami a robo- 
tnikami. A jak w samej rzeczy przyczynia się do 
tego zbawienna potęga Kościoła katolickiego, tego 
dowodzi z pewnością tak ciągłe i daleko sięga 
jące doświadczenie, jako też i świadectwo tych, 
którzy wedle własnego wyznania, stoją zdala od 
Kościoła. W swej naturze i założeniu jest Kościół 
matką i wychowawczynią ludów i posiada potę- 
żne środki do rozporządzenia, za pomocą których 
mogą ludzie, połączeni w jedno prawne państwo, 
urządzić życie swoje nietylko w sposób godniej- 
szy poszanowania i świętszy, ale nadto i wygo- 
dniejszy. Wskutek tego nie może on postąpić ina- 
czej, jak na zmniejszenie cierpień i złagodzenie 
niedoli podać z miłością dłoń pomocną. Wystarczy 
przyporanieć to, co wedle historyi i tradycyi 
przodków Kościół uczynił, aby usunąć hańbę da- 
wnego niewolnictwa. Z okoliczności, że on sam 
własnemi siłami zdołał z gruntu wytępić taką hań- 
bę społeczeństwa ludzkiego, która tak głęboko 
wniknęła w obyczaje, można łatwo wywnioskować, 
co może zdziałać, aby pracującą klasę uwolnić od 
utrapień, w jakie ją w naszych czasach pogrążyło 
ukształtowanie się społeczeństwa ludzkiego. 

Równie łatwą jest rzeczą przewidzieć następstwa 
i tego także, że do wykonania dzieła tak wielkiej 
pobożności i prawdziwej humanitarności niema 
znakomitszego i skuteczniejszego środka, jak pra- 
ca w tym kierunku, aby przepisy chrześciańskiego 
prawa zapuściły w sercach głębokie korzenie i 
aby dla czynów człowieka stała się normą nauka 
Ewangelii. 

Dlatego, zdaniem Naszem, niemniej chwalebnym, 
jak stosownym i płodnym`jest Twój zamiar, który 
dąży do tego, aby za pomocą takich zebrań, mia- 
nowicie z klasy robotniczej, przejąć ich ducha zasa- 
dami, które zaczerpnęliśmy z najświętszych nauk 
Kościoła i złożyliśmy w wymienionej encyklice i 
na podstawie ścisłego zrozumienia tejże stworzyć 
przystęp przekonaniu, że dóbr, do jakich uzasa- 
dnione mają pretensye, nie powinni spodziewać 
się ze strony nierozważnego przewrotu porządku 
społecznego, lecz ze strony zbawiennej potęgi i 
świętej władzy tej mądrości, którą przyniósł Chry- 
stus, Pan nieba, i wylał na ziemię, by kierować 
obyczajami ludzi. 

Niemniej zadowolenie Nasze wywołała uchwała 
kongresu w Biehl, aby niebawem zwołać liczniej- 
szy jeszcze wiec robotniczy i na nim za pomocą 
uchwały zwrócić troskę tych, którzy przewodniczą 
państwu, ku temu, iżby wszędzie wydano równe 
ustawy, któreby osłaniały słabość dzieci i kobiet 
i nakazywały przeprowadzić to, co radziliśmy czy- 
nić w Naszym okólniku. I w rzeczy samej nie po- 
trzeba wiele, aby wyjaśnić zupełną słuszność tej 
sprawy. Jeżeli bowiem gdziekolwiek istnieje wą- 
żny i namacalny powód dla władzy państwowej 
do ochrony stosunków robotniczych w drodze usta- 
wodawstwa, to z pewnością niema nie ważniejsze- 
go nad potrzebę przyjścia w pomoc słabości dzieci 
i kobiet, z których przyszłe pokolenia biorą swój 
początek i punkt wyjścia mają i od których po 
większej części zawisła siłą i pomyślność ludu. 
Z drugiej strony nie może nikomu pozostać nieja- 
snem, jak niedoskonałą byłaby ochrona pracy ro- 
botnika przez ustawy, któreby każde państwo dla 
siebie odrębnie wydawało. Ponieważ bowiem różne 
towary, które przybywają ztąd lub owąd, często 
spotykają się na jednym i tym samym punkcie 
sprzedaży, przeto pewna miara i cel, przepisany 
dziełom rohotnika, popierałby pilność jednego ludu 
z ujmą innego. 

Tych i innego tego rodzaju trudności nie zdoła 
usunąć samą władza ustąw ludzkich. Można je 
pokonąć i usunąć tylko wtenczas, jeżeli chrze- 
ściańska naaka moralności zwolna znajdzie przy- 
stęp do umysłów i jeżeli ludzie ząstosują swój 
sposób działania do normy nauk Kościoła. Jeżeli 
to nastąpiło poprzednio, natenczas sama ze sie- 
bie ku ogólnemu dobru przyłączy się mądrość 
ustawodawców, jako zgodna wspomożycielka, ja- 
koteż czynny rozwój wszystkich sił, jakiemi na- 
ród rozporządza. 

"Tobie zaś, ukochany synu, który w gorliwym 
zapale poświęcasz zdolności i całą czynność zdo- 
byciu tak wzniosłego celu, chcieliśmy w obliczu 
świata całego złożyć dowód Naszej przychylności, 
przepełnieni tą pewną ufnością, że wytrwasz 
dzielnie, ponieważ skrzętnie się starasz o to, aby 
dla nauk, złożonych w dokumentach, które wy- 
dała ta Stolica Apostolska ku złagodzeniu niedoli 
nieszczęśliwych i utrwaleniu ładu społecznego, 
wyrobić coraz większe rozprzestrzenienie i zna- 
czenie. Jako zakład łaski Bożej, która niech po- 
piera Twoje przedsięwzięcia, udzielamy Tobie 


Kraków 22 sierpnia. 


— JE. p. Namiestnik hr. Badeni wyjechał wczo- 
raj po południu ze Lwowa do Przemyśla, zkąd uda 
się do Jarosławia i Krakowca. i 

— Zapiski osobiste. Prof. uniwersytetu frybur- 
skiego Dr Kallenbach bawi w Krakowie. 

— Do Rady miasta Krakowa na ręce p. prezy- 
denta Friedleina wniósł p. Lesław Rzewuski nastę- 
pujące pismo: 

Pomnikowe dzieło, jakie miasto Kraków wystawiło 
narodowej sztuce, tj. nowy teatr krakowski, jest na 
ukończeniu i prawdopodobną jest rzeczą, że wedle 
przyjętego w podobnych wypadkach chwalebnego zwy- 
czaju przed otwarciem tegoż gmachu dla użytku pu- 
blicznego umieszczoną będzie w miejscu właściwem 
tablica pamiątkowa, przypominająca potomności tak 
inicyatorów tego dzieła, jak i tych wszystkich, któ- 
rzy się do jego doprowadzenia do skutku przyczynili 
i w jego wykonaniu czynny brali udział. — Owóż 
wiadomo szanownej Radzie, że pierwszym inicyato- 
rem sprawy budowy nowego teatru w Krakowie był 
ś. p. Walery Rzewuski, który, jako radca miejski, 
sprawę tę poruszył wnioskami, na posiedzeniu Rady 
miasta Krakowa z dnia 30 września 1872, 7 pa- 
żdziernika 1877 i 19 pażdziernika 1882 r. postawio- 
nemi, i który ani pracy, ani kosztów nie szczędził, 
aby tę myśl urzeczywistnić, starając się nietylko czy- 
nem, ale i słowem pisanem i drukowanem zjednywać 
dla tegoż projektu opinię publiczną, a dowodem tego 
wydana przezeń broszura „O potrzebie budowy teatru.* 

Z tego powodu podpisany brat nieboszczyka, ośmiela 
się tak w imieniu swojem, jak i reszty pozostałej 
rodziny zwrócić na powyższą okoliczność łaskawą 
uwagę szanownej Radzie z uprzejmą prośbą, podyk- 
towaną braterskiem przywiązaniem do pamięci naj- 
lepszego brata i gorliwego o dobro i cześć rodzin- 
nego miasta obywatela, jakim był nieboszczyk, ażeby 
szanowna Rada w sposób, jaki sama uzna za wła- 
ściwy, raczyła w nowym gmachu teatralnym utrwalić 
pamięć i zasługi ś. p. Walerego Rzewuskiego około 
doprowadzenia tego pomnikowego dzieła do skutku. 
_ — Ślub. W dniu 19 b. m. pobłogosławił X. opat 
Słotwiński w kościele Bożego Ciała związek małżeń. 
ski pomiędzy panną Heleną Skakalską, córką leka- 
rza w Podgórzu Dra Eugieniusza Skakalskiego, a p. 
Leonem Koreckim, właścicielem apteki w Nisku, sy- 
nem znanego więźnia stanu z r. 1848, a późniejsze- 
go adwokata w Krakowie Dra Leona Koreckiego. 

— Wycieczka „Sokołów* do Zakopanego rozpo- 
czyna się z dniem 25 b. m. (w piątek). — „Sokół“ 
krakowski przybędzie do Chabówki tego dnia w po- 
łudnie, ztąd ruszy do Zakopanego wozami. W sobotę 
dnia 26 i w niedzielę dnia 28 b. m. odbędą się dwa 
popisy grona nauczycielskiego krak., w poniedziałek 
i wtorek wycieczka do Morskiego Oka. 

— Samobójstwo. Dziś o godz. 7 rano Wawrzy- 
niec Strzelecki, zamiatając ścieżki w Ogrodzie strze- 
leckim, spostrzegł, iż na ławce ogrodowej śpi jakiś 
mężczyzna. Zbliżywszy się atoli do niego, przekonał 
się, iż tenże jest zupełnie sztywnym, a równocześnie 
spostrzegł ranę na lewej skroni; opodal ławki leżał 
sześcio-strzałowy rewolwer. Zawezwany lekarz poli- 
cyjny Dr Schwarz stwierdził śmierć i orzekł, iż 
śmierć musiała nastąpić wczoraj późnym wieczorem 
lub też w nocy. Samobójca nazywa się Stanisław 
Ostrowski, ur. r. 1842 w Dolinie; był on urzędni- 
kiem Kasy Oszczędności krakowskiej, lubo w ostat- 
nich czasach mało czynnym. Przyczyna samobójstwa 


niewiadoma, Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny 
| sądowej, 


— Dyrekcya ruchu kolejowego w Krakowie do- 
nosi, że z polecenia Namiestnictwa została stacya 
Turka na szlaku Lwów-Czerniowce z dniem wczoraj- 
szym na czas nieograniczony zamkniętą dla przewozu 
osób i pakunków. 

— Namiestnictwo wydało polecenie dyrekcyi kolei 
państwowej, aby wszyscy naczelnicy tychże kolei 
w najprostszej drodze zawiadamiali właściwe staro- 
stwo o przybyciu każdej partyj robotników, wracają- 
cych z powiatu nadwórniańskiego do miejsca zamie- 
szkania. Stosownie do tego polecenia ekspozytura po- 
licyi kolejowej zawiadamia zawsze fizyka miejskiego 
Dra Buszka o przybyciu takich kolejowych robotni- 
ków i ci bywają umieszczani w baraku przez noc aż 
do odejścia pociągu, celem obserwowania ich stanu 
zdrowia. Już kilka podobnych partyj robotników prze- 
jechało, a niektóre liczyły do 40 osób. Ażeby zapo- 
biedz temu zatrzymywaniu robotników w Krakowie, 
prosił p. prezydent Friedlein Namiestnictwo o zarzą- 
dzenie, by mogli ci robotnicy wyjężdżać pociągiem 
do Krakowa takim, który tu przybywa przed godz. 5 
rano, gdyż tenże łączy się z najbliższym pociągiem 
mięszanym po 40-minytowem zatrzymaniu na kolei. 
Ostatnia partya robotników w liczbie 20 przybyła 
wczoraj pociągiem rannym i dla tego mogła bez od- 
bywania kwarantany jechać wprost z Krakowa dalej. 

Namiestnictwo poleciło utrzymać wszystko w pogo- 
giin co ma na celu zapobiedz zawleczenia cholery | 
a ewentualnie przyczynić się do jej stłumienią w ra- 
zie wybuchu. Nakazało więe, aby zażądać od pp. le- 
karzy deklaracyj, czyby w razie pojawienia się cho- 
lery nie przyjęli obowiązków leczenia osób chorobą 
tą dotkniętych, Główny nacisk kładzie Namiestnictwo 
na to, aby władze polityczne o każdym przypadku 
podejrzanej choroby były zaraz zawiadomione, 

— Cholera w Galicyi. W ciągu d. 19 i 20 sier- 
pnia zachorowało na cholerę ; 

W powiecie nadwórniańskim; w Delatynie, Miku- 
liczynie i Dobrotowie 4 osoby. 

W powiecie kołomyjskim: w mieście Kołomyi 4 
chorych. 

W powiecie śniatyńskim i brzeskim nie przybył 
żaden chory. 

Natomiast stwierdzono bakteryologicznie cholerę u 
osoby zmarłej dnia 16 b. m. w Krystynopolu w po- 
wiecie sokalskim. Dotąd tam więcej chorych niema. 

Zmarły zaś w dwóch ostatnich dniach: w Delaty- 
nie dwie osoby, w Mikuliczynię 5, osób, w Dobroto- 
wie 4 osoby, w Dorze 1 osoba, w Kołomyi i Wier- 
biążu wyżnym po 2 osoby. 

W Stanisławowie powstało zaniępokojenię % powo- 
du grożącej miastu cholery, Wskutek tego Wystoso- 
wał telęgraficznie zastępca burmistrza p. Dr Konkol- 
niak we czwartek do Namiestnietwa następującą 
prośbę: 

„Wysokie Prezydyum! Setki robotników powraca | 
codziennie z powiatu nadwórniańskiego, gdzie obe- 
cnie cholera na dobre panuje. Ci robotnicy nie pod- 
padają żadnej kontroli, ani ich rzeczy na całej dro- 
dze nie są desinfekcyonowane, aż dopiero na dworcu l 


w Stanisławowie. Z tego powodu grozi miastu nie- 
bezpieczeństwo zawleczenia cholery, a między mie- 
szkańcami panuje zaniepokojenie. Ponieważ siły miej- 
scowej policyi i żandarmeryi nie wystarczają na po- 
wstrzymanie napływu, przeto upraszam o zarządzenie 
zamknięcia dróg, prowadzących do miasta, kordonem 
wojskowym“. 

Wskutek tego telegramu przybył zaraz tego sa- 
mego dnia, tj. we czwartek wieczorem, ze Lwowa 
protomedyk p. Dr Merunowicz. Przedewszystkiem po- 
lecił ludność uspokoić i oświadczył, że aczkolwiek 
w nadwórniańskim pow. panuje cholera, wielkiego 
niebezpieczeństwa jednak nie ma. Kordon wojskowy 
założony być nie może, a ponieważ Stanisławów 
Kołomyja najlepiej nadają się położeniem swojem do 
urządzenia stacyj desinfekcyjnych, przeto prośba p. 
zastępcy burmistrza miasta o urządzenie stacyi rewi- 
zyjnej przed Stanisławowem i pięciodniowej przymu- 
sowej kwarantanny, uwzględnioną być może. Liczba 
żandarmeryi w powiatach okolicznych nie może też 
być zwiększoną, albowiem około 70 żandarmów po- 
wołano do ćwiczeń wojskowych. P. protomedyk wy- 
dał także instrukcyę, w jaki sposób należy przepro- 
wadzać desinfekcyę rzeczy uciekających robotników, 
i tej samej nocy odjechał do Lwowa. 

Stan zdrowia w Stanisławowie dotąd wcale pomy- 
ślny, nie było ani jednego podejrzanego wypadku 
choroby. Pogłoski o wypadkach cholery między żoł- 
nierzami obrony kraj. są bezpodstawne. 

„W Delatynie, jak się dowiaduje Dziennik Pol- 
ski, zamknięto sąd powiatowy, z powodu grasującej 
cholery. 

Czytamy w Przeglądzie: Cholery jak każdej epi- 
demii, nigdy lekceważyć nie można, a tu władze ko- 
lejowe nie stosują się do przepisów władz sanitar- 
nych i nie czynią żadnych środków ostrożności, aby 
przeszkodzić jej rozszerzaniu się. Oto wczoraj na 
dworcu głównym we Lwowie widzieliśmy kilkudzie- 
siąt robotników z Nadwórny, którzy uciekając przed 
cholerą, dążyli do swoich rodzin w Galicyi zachod- 
niej. Zarząd kolejowy, mimo tego, że wiedział zkąd 
oni pochodzą, nie uważał za stosowne izolować ich 
lecz pakował ich do wagonów razem z innymi po- 
dróżnymi. Po co się więc zdadzą wszelkie przepisy, 
choćby najracyonalniejsze, jeśli istnieją tylko na pa- 
pierze i wcale nie są wykonywane? Władze kolejo- 
we pod tym względem dają bardzo zły przykład. 

Według doniesienia innych dzienników zmarł w De- 
latynie d. 15 b. m. inżynier Otec, który dniem 
wprzódy przyjechał z pobliskiej miejscowości celem 
poczynienia zakupów na chrzciny dziecka. W Dobro- 
towie, odległym o pięć kilometrów od Delatyna, za- 
chorowała w niedzielę kobieta, która jeździła do De- 
latyna także celem zakupu; mąż i córka, którzy ją 
pielęgnowali, zarazili się i zmarli niezwłocznie, ona 
zaś nazajutrz. Zona komisarza finansowego, Stepni- 
ckiego, zmarła w Delatynie. Skutkiem zgonu inży- 
niera Oteca 1.500 robotników opuściło pracę przy 
kolei; na przestrzeni ośmiu kilometrów pracuje tam 
teraz tylko 150 ludzi zamiast 2.000. 


— Do Marmarosz Sziget wysłał wiedeński kore- 
spondent londyńskich Daily News, lekarza wie- 
deńskiego Dra Ignacego Kohna, który miał na miej- 
scu zbadać i stwierdzić, w jakim stopniu wystąpiła 
cholera wzdłuż węgierskiego terytoryum budującej 
się kolei Sziget — Stanisławów. Dr Kohn wykrył, 
iż rzeczywiście dolina czarnej Cisy, gdzie budowaną 
jest kolej do Galicyi, jest ogniskiem, zkąd choroba 
z jednej strony zawlekaną jest do sąsiednich powia- 
tów galicyjskich, a z drugiej strony przez Cisę wci- 
ska się do głębi Węgier. Na przestrzeni zajmującej 70 
klm. z Bocsko do Kórósmeró na galicyjskiej granicy 
zachorowało od 1 b. m. na cholerę 205 osób, z tych 
90 umarło. Ofiarą epidemii padają Rumuni, rosyjscy 
Żydzi i Rusini. Od kilku dni przeciętna liczba zasła- 
bnięć na cholerę wynosi dziennie 33, a śmierci %0. 


— W Podgórzu zawiązało się staraniem dyrektora 
Bednarskiego Towarzystwo upiększenia miasta, Wkład- 
ka członka wynosi 50 cent.; członek założyciel płaci 
jednorazową wkładkę 25 złr. 


— Komitet ratunkowy zorganizowany za inieyaty- 
wą lwowskiej Rady miejskiej, odbył wczoraj w połu- 
dnie pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Dra: Marchwickiego. Przewodniczący po- 
dziękował zebranym za bardzo liczny udział w zgro- 
madzeniu, poczem uchwalono wybrać komitet ściślej- 
szy, którego przewodnictwo obejmie prezydyum Rądy 
miejskiej. «Do komitetu ściśłejszego wybrani zostali 
pp.: Mochnacki Edmund, Dr Marchwicki, Dr Byk, 
Bardasz, Dr Caro, Dr Ciesielski, Ciuchciński, Cybul- 
ski, Dr Dziędzielewicz, Dzikowski, Dr Dulęba Wła- 
dysław, Friedrich, Grafi, Gubrynowicz, Dr Goldmann, 
Getritz, Dr Gostyński, Dr Holzer, Janowski Jonasz, 
Klein, X. Korzeniowski, Lang, Dr Małachowski, Mar- 
kiewicz, X. kan. Mązurak, Michalski, Piepes, Rewa- 
kowicz, Romanowiez, Dr Strojnawski, Dr Sawczak, 
Śchayer, Thom, X. Wasilewski, Dr Weigel, Zacha- 
ryjewicz, Zima, Bełej, Bratkowski, Buynowski, Dr 
Balasits, Dr Dulęba Bronisław, Deyma, Ihnatowiez, 
Dr Jeleń, Krechowiecki, Dr Lilien, Merunowica, Na- 
hirny, Dr Ostaszewski - Barański, X. kan. Pawlików, 
Dr Rybicki, Romańczuk; Rozwadowski, Fr. Sefero- 
wicz, Dr Skałkowski, Terenkoczy, Dr Vogel, X, kan. 
Zabłocki, Dr Zgórski, Dr Zajączkowski. 

Na wniosek p. Władysława Bełzy uchwalono wy- 
stosować do mieszkańców kraju odezwę, która w dzien- 
nikach krajowych ogłoszona zostanie, a następnie obe- 
eni zarządzili między sobą składkę, która będzie sta- 
nowić początek funduszu uzbierać się mającego dla 
powodzią dotkniętych, 

— Zapomoga. Najj. Pan udzielił Zgromadzenin 
Sióstr Miłosierdzia w Czerwonogrodzie, na odbudo- 
wanie pożaręm zniszczonych budynków, zapotaogi 
w kwocie 80 złr. 


~- Darowanie kary. Cesarz postanowieniem z dnia 
18 b. m. darował 61 więźniom resztę kary, jaką 
mieli jeszcze odsiadywać. Pomiędzy ułaskawionymi 
znajduje się 6 więźniów w zakładzie karnym we Lwo- 
wie, 3 w Stanisławowie i 2 w Wiśniczu, wreszcie 5 
kobiet w żeńskim zakładzie karnym we Lwowie. 

— Strejk robotników budowłanych. Ze Lwowa 
donoszą; Onegdaj zawiadomili robotnicy murarscy, 
ciesielscy i kamieniarsoy obie korporacye majstrów 
swoich, tj. korporacyę budowniczych i korporacye 
murarzy, cieśli, kamieniarzy itp., iż żądają podwyż. 
szenia płacy dziennej dla murarzy i cieśli do 2 złr.,, 
a dla kamieniaray do 2 złr. 50 ct., jakoteż 10-go- 
dzinnęgo cząsu pracy. Na wszystkich budowłach wy- 
powiedzieli robotę z terminem 14-dniowym i jeżeli 
przedsiębiorcy nie uwzględnią ich żądań, natenczas 
3 września nastąpi powszechne zastanowienie roboty. 
Udział w strejku wezmą także murarze z prowincji, 
tutaj zarobkujący, jakoto: z Leżajska, Radomyśla, 
Kańczugi itp. 

— Zabójstwo. Dnia 18 b. m. żołnierze obrony 
krajowej w Przemyślu wszczęli bójkę z cywilnymi 
w karczmie „na Zielonce.“ W zamięszaniu dobył je- 
den z żołnierzy bagnetu i przebił nim zarobnika Woj- 
ciechą Wójtka, który na miejscu wyzionął ducha, Za- 
bójcę aresztowano i odstawiono na odwach. 
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2) Zachmurzenie: pogodnie. 
3) Opady: sucho. 
4) Ciepłota: ciepło. 


z okolic Galicyi, dotkniętych cholerą. Przybyłych 
poddano rewizyi lekarskiej i uznano za zdrowych. 
Włosi odjechali dalej do Innsbrucka. 


w Krośnie. Celem łatwiejszego ściągania wkładek 
i dobrowolnych datków postanowił wydział upro- 
sić do tej czynności następujące osobistości, wzglę- 


— Cudowne ocalenie. Wczoraj o godz. 10 rano, 
w małą chwilę po wyruszeniu ze stacyi Kamienobród 
pociągu, dążącego z Krakowa do Liwowa, zdarzył się 


Ponieważ Kalendarz Czecha na rok 1894 
wyjdzie w tym roku wcześniej niż w in- 


nader tragiczny wypadek, który cudownym sposobem 
nie pociągnął za sobą żadnych złych skutków. Oto 
trzechletnia dziewczynka p. Eberhardta z Żałoziec, 
bawiąc się około drzwiczek niedobrze zamkniętych, 
wypadła — a za nią w kilka sekund wyskoczył 
p. Eberhardt. Prof. Mańkowski, jadący w tym samym 
przedziale, dał sygnał alarmowy i za kilka minut po- 
ciąg zatrzymał się w biegu. Wszyscy podróżni z bi- 
jącem sercem wyczekiwali rezultatu — za chwilę po- 
jawił się p. Eberhardt, niosąc na ręku swą małą có- 
reczkę, która zarówno przy wypadnięciu, jak on przy 
wyskoczeniu, nie ponieśli żadnego uszkodzenia. 

— Z Poznania donoszą: Komitet III zjazdu pra- 
wników i ekonomistów polskich dalej prowadzi swe 
prace. We wtorek lub we środę ogłosi ostateczny 
program zjazdu. Pogłoski o odroczeniu zjazdu są 
mylne; do tego niema żadnego w tej chwili powodu. 

— P. Tadeusz Rybkowski, znany zaszczytnie ar- 
tysta-malarz, przenosi się do Lwowa, gdzie obejmie 
w tamtejszej szkole przemysłowej posadę profesora ry- 
sunku, zastosowanego do artystycznego przemysłu i 
malarstwa dekoracyjnego. 

-— Bracia Reszkowie przebywają obecnie u siebie 
na wsi w Borownie, gdzie odpoczywają po tryumfach 
londyńskich. Edward Reszke przez piątek i sobotę 
bawił w Warszawie. Za kilka tygodni znakomici ar- 
tyści wyjeżdżają do Ameryki. 

— Wielkie zgromadzenie ludowe socyalistyczne 
odbyło się onegdaj przed południem we Wiedniu. 
Wzięło w niem udział do 30.000 robotników. Uchwa- 
lono jednogłośnie rezolucyę, oświadczającą się prze- 
ciw zaprowadzeniu Izb robotniczych. Zgromadzenie 
miało przebieg spokojny. 

— Aleksander bar. Wasilko umarł w Czerniow- 
cach. Zmarły był przez długie lata marszałkiem kra- 
jowym Bukowiny i najwybitniejszą osobistością poli- 
tyczną wśród rumuńskich bojarów tamtejszych. Przy- 
godny korespondent skreślił niedawno w Czasie cie- 
kawą sylwetkę bar. Wasilki, który ze szkół polskich 
wyniósłszy całe wychowanie, stanął następnie na czele 
antypolskiego ruchu w Bukowinie. W świeżej pamięci 
jest jego zajście z prezydentem krajowym hr. Pace, 
które spowodowało dymisyę obu tych dostojników. 
Bar. Wasilko należał od roku 1867 do Izby panów, 
w r. 1881 otrzymał order korony żelaznej II klasy, 
a w r. 1888 tytuł tajnego radcy. 


5) Uwaga: prawdopodobne dłuższe utrzymanie się 
obecnego stanu powietrza. 
b) dla Galicyi wschodniej: 
Prognoza ta sama, 
Kraków d. 22 sierpnia, godz. 4 po południu. 


dnie firmy: W. Biechońskiego, centralne biuro 
kopalń St. Szezepanowskiego w Kołomyi, Kazi- 
mierza Gąsiorowskiego, Stan. Kaczyńskiego, Ign. 
Kurkowskiego, Maurycego Kurkowskiego, Józęfa 
Lienieckiego, Karola Perutza, Zenona Suszyckie- 
go, Towarzystwa zal. w Gorlicach i Leonarda 
ry Wiśniewskiego. 

— Dnia 21 sierpnia pogoda, gorąco; termometr 
od +155 doszedł w cieniu do +-28ʻ0 C. Barometr 
jeszcze trochę opadł; o godz. 7 rano dnia 22 sier- 
pnia stan jego był 743:6 mm., termometru -+192 
Cels. Wiatr południowy. 

We środę dnia 23 sierpnia: św. Zacharyasza i 
Filipa B. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 22 sierpnia. 


Na dzisiejszym targu była tendencya wogóle 
słabsza, pokup na pszenicę był bardzo ograniczony. 
Żyto suche miało odbyt dobry, jednakowoż było 
płacone od 15 do 25 centów taniej, jak na ostatnim 
targu. 

Płacono pszenicę białą starą 875 do 9'—, 
czerwoną starą 8'05 do 910, żółtą starą 875 do 
9:— złr., żółtą nową 8'— do 8-40 złr.; żyto stare 7:40 
do 7:65 złr.; żyto nowe 1:15 do 7:40 złr.; jęczmień 
browarny 6:50 do 7:—, na kaszę 6:10 do 6'30 złr.; 
owies stary 7:30 do 7:60 złr.; rzepak 13— do 
14 złr.; wszystko za 100 kilogramów. 


i przemysłu. 


Stan zasiewów w Galicyi wschodniej: Smutne 
bardzo nadchodzą wieści z całej wschodniej czę- 
ści kraju. Słota, która przez całą prawie wiosnę 
i początek lata przetrwała, po kilkunastodniowej 
przerwie znowu powróciła i do tej chwili nie u- 
staje. Nie ma prawie dnia bez deszczu, a bardzo 
często zdarzają się gradobicia i nawalne ulewy, 
z których ostatnia dnia 11 sierpnia, spowodowała 
nowy wylew. Zasiewy, które ucierpiały juź w zi- 
mie i na wiosnę i które cudem tylko jako tako 
się przetrzymały, przez czas kilkudniowych pier- 
wszych deszczów z małym wyjątkiem uległy zni- 
szczeniu, a dzisiaj nie ma prawie zakątka w Ga- 
licyi wschodniej, żeby nie skarżono się na pora- 
stanie zbóż na pniu i gnicie ziemniaków na wiel- 
kie rozmiary. Ponieważ wszyscy korzystają z ka- 
żdej wolnej od deszczu chwili, daje się czuć wielki 
brak robotnika, który klęskę powiększa jeszcze. 
Jeżeli zmiana pogody nie nastąpi, jeżeli reszta 
lata i jesień nie będą miały pomyślniejszej aury, 
klęska ta nie ograniczy się tylko na tym roku, 
ale rozciągnie się także i na przyszły, bo roboty 
w polach są dzisiaj prawie uniemożliwione. I tak 
naprzykład z wielu okolic donoszą, że rzepaku 
wcale zasiewać nie myślą, bo wobec takiego nad- 
miara wilgoci w ziemi, jest to wprost niepodo- 


Wiedeń 22 sierpnia. W fabryce na przed- 
mieściu Neubau zachorowała wśród podejrzanych 
symptomów robotnica, która po spożyciu owoców 
napiła się piwa. Zapewne nie zachodzi tu wypa- 
dek cholery, mimo to zarządzono środki ostro- 
żności. 

Poznań 22 sierpnia. Radca zdrowia Dr Ge- 
ronne i radea rejencyjny Degner, którzy udali się 
nad granicę Kongresówki, aby się przekonać o 
stanie cholery w Królestwie Polskiem, powrócili 
w sobotę w południe do Poznania i natychmiast 
złożyli raport ze swej podróży prezydentowi re- 
jeneyjnemu. Podług tego referatu, zachorowało do- 
tychczas w Kole i w Koninie około 50 osób, zdaje 
się jednak, że cholera tam ustaje. 


nych latach, przeto upraszamy uprzejmie 


Poznań 22 sierpnia. Rosyjsk i d : 
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wczoraj została zamknięta. Przejazd dozwolony 
tylko w oznaczonych punktach po lekarskiem 
zbadaniu. Emigranci rosyjscy i osoby podejrzane 
są zatrzymywane. 

Paryż 22 sierpnia. Wybrano 312 republika- 
nów, 30 socyalistów, 13 przejędnanych, 56 nie- 
przejednanych konserwatystów. Republikanie zy- 
skali 63 mandaty. Odbędzie się 155 wyborów 
ściślejszych. Brak 15 rezultatów wyborczych. 

Paryż 22 sierpnia. Ambasador włoski Ress- 
mann i prezes ministrów Dupuy wymienili wezo- 
raj ustne deklaracye, wyrażające obustronne ubo- 
lewanie i przyrzekające ukaranie winnych. 


Rzym 22 sierpnia. Cyrkularz ministra spraw 
wewnętrznych do prefektów podnosi, że jeśli 
w pierwszej chwili demonstracye były zrozumiałe, 
jako wyraz zaniepokojenia, wywołanego zajściami 
w Aigues-Mortes, to dalsze ich trwanie szkodzi- 
łoby działalności rządu, świadomego swych obo- 
wiązków. Cyrkularz podaje wskazówki w celu 
utrzymania porządku i wzywa prefektów, aby od- 
wołali się do współdziałania wszystkich obywateli. 

Giolitti, który bawi w kąpielach Cessola, po- 

wraca jutro do Rzymu. 

-| Rzym 22 sierpnia. Sześciu uczestników w 80- 
botnich demonstracyach skazano na 16 do 26 fr. 
grzywny; jeden z ekscedentów otrzymał za znie- 
ważenie straży karę 25 dni aresztu. Student, któ- 
ry zerwał papieską tarczę herbową z seminaryum 
francuskiego Santa Chiara, został uwolniony, gdyż 
strona pokrzywdzona nie postawiła wniosku o 
ukaranie. Grupę 500 robotników, zgromadzoną na 
placa Colonna w celu urządzenia demonstracyi, 
rozprószyła policya. Wielu aresztowano. Syndyk 
miasta wydał manifest, wzywający ludność do 
spokoju i porządku. 

Rzym 22 sierpnia. Zarówno w Rzymie, jak 
i w innych miastach prowincyonalnych, wczoraj 
wieczorem usiłowano ponownie wzniecić demon- 
stracye. Policya i wojsko zmuszone były do inter- 
weneyi. W Genui spalili demonstranci trzy wagony 
omnibusowe i zniszczyli trzy kioski. Kilka osób 
aresztowano. We wczorajszych demonstracyach 


Uprasza się PP. Adwokatów, Lekarzy, Denty- 
stów, Felezerów i Akuszerki o podanie dokładne- 
go adresu celem pomieszczenia bezpłatnego w Sze- 
matyzmie „Kalendarza Krakowskiego Józefa Cze- 
cha* na rok 1894. 

Adresować prosimy do Drukarni „Czasu.“ 

Wydawnictwo 
Kalendarza Krakowskiego Józefa Czecha. 


C 
Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 


w katedrze na Wawelu zwiedzać 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11'/ą. 
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południn, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południn, 
o ile w te dnie nie przypadają święta, 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę od godz. 10—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 


można w dnie po- 


wzięły udział anarchistyczne żywioły. 
Genua 22 sierpnia. Z powodu uszkodzenia 


Pod przewodnictwem prezesa rejencyi poznań- 
skiej odbyło się wczoraj wspólne posiedzenie władz 


— Kongres archeologiczny w Spalato, zwołany bnem. W innych miejscach zasiany rzepak, przez 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
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w Dile: Z Charkowa otrzymujemy wiadomość, że| Krajowe Towarzystwo naftowe w Galicyi. Dnia p A 5 7 po-|wych. Śledztwo wykazało, że dwa. wywróconej z sia w 
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zamykano, a polecono natychmiast wystawić ba- 
raki choleryczne. 
Kissingen 22 sierpnia. Około 1000 gości 


wczoraj wagony zapaliły się wskutek stłuczenia 
lamp. 
Z Aigues-Mortes przybyło tu około 50 wło 


I 
Północnej Cesarza Ferdynanda 
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia: 


rząd rosyjski znowu począł aresztować Ukraińców. 
Aresztowano czterech mężczyzn — Mikołaja Jacenkę, 
Jakimowskiego, Zinczenkę i jeszcze kogoś — tudzież 


14 b. m. odbyło się w Jaśle pod przewodnictwem 
prezesa . Gorayskiego posiedzenie wydziału, 
na którem rozpatrywano następujące sprawy : 


, ii przybył i ismarcka. | skj i i  OBZÓS é i 
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kilkoma miesiącami w Charkowie, druga przed kilko- 
ma tygodniami w Kijowie, a teraz znowu w Charko- 
wie. Rząd rosyjski aresztuje i tłumi w turmach nie- 
tylko mężczyzn, ale i kobiety, nietylko młodzież, stu- 
dentów, ale i starszych, mających stanowiska. 


naftowego, wydział uprosił p. prezesa Gorayskie- 
go, aby zechciał w tym względzie porozumieć się 
bliżej z reprezentantami Tow. techników nafto- 
wych. 

2. Władza górnicza odniosła się do Towarzy- 


p ca 
* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
t także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy. 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwową: 


nastyi, a dynastya do Niemiec. Prusacy, którzy 
chcą utworzyć państwo pruskie, są partykulary- 
stami. $ 

Paryż 22 sierpnia. Włoski ambasador Ress- 
mann odbył wczoraj ponowną konferencyę z mi- 


żyją Włochy!“ Napisy francuskie musiały być 
przed tłumem zakryte lub usunięte. 

Messyna 22 sierpnia. Prefekt wyraził konsu- 
lowi francuskiemu ubolewanie z powodu zhańbie- 
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poinformował się w starostwie górniczem, o ile i 
w jakim kierunku Tow. naftowe pomocy władzy 
górniczej spodziewać się może. 

3. Sekretarz przedkłada plany wzorowego urzą- 
dzenia ładowania ropy na stacyach kolejowych i 
pompowania do cystern oraz przygotowane do 


em. radca wyższego sądu krajowego w Krakowie, 
zmarł wczoraj przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbędzie 
się jutro o godz. 5 popołudniu z domu l. 19 przy 
ul. Krupniczej. Nabożeństwo żałobne odprawione bę- 
dzie we czwartek o g. 8. rano w kościele 00. Re- 
formatów. 


Niemcy!* — Pewnego republikanina, który od- 
ważył się zawołać: „Niech żyje Francya!*, mu- 
siano aresztować, żeby go uchronić przed wście- 
kłością tłumu. W Wenecyi rozbrzmiewały okrzyki: 
„Niech żyje trójprzymierze!* Niektóre radykalne 
dzienniki twierdzą, że robotnicy włoscy także 


rantanny bezpośrednie połączenie Orient - Expres- 
sem istnieje tylko pomiędzy Belgradem a Pary- 
żem. Ruch zwyczajnych pociągów na torze Kon- 
stantynopol -Wiedeń nie uległ zmianie. W odwro- 
tnym kierunku dochodzą te pociągi tylko do Ca- 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 22 sierpnia 2 godzina 30 min. po poł. 
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Ostatnie przedstawienia w starym teatrze. 


We środę 23 b. m.: Potop, dramat historyczny 
w 5 aktach z powieści Henryka Sienkiewicza. 


Banku krajowego, jako zabezpieczenia dla kre- 
dytu podatku spożywczego od olejów mineral- 
nych w okresie produkcyjnym r. 1893/4 do wy- 
sokości 300.000 złr. Układając listę kredytową 
dla Banku krajowego, rozdzielił wydział pomię- 
dzy galicyjskie rafinerye nafty z powyższej sumy 
295.000 złr. 

6. Co się tyczy części administracyjnej Tow: 
rzystwa, ustanowił wydział filię biura Towarz 
stwa w Jaśle i wykreślił z listy członków p. H.| Wiedeń 22 sierpnia. Przybyło tu wczoraj na 
Fischera, b. reprezentanta firmy Robert Kern|dworzec kolei północnej 48 robotników włoskich 


rego stan jest beznadziejny, książę Edynburski 
ma zamiar zrzec się prawa następstwa tronu na 
rzecz syna swego Alfreda. Do jego pełnoletności 
jednak sam stanie na czele rejencji. 


Usposobienie giełdy: wzmocnione, 
Wilhelm Fenz w Krakowie 

Rynek główny L. 9, (1763 94-) 

poleca swoje składy i wystawę na 1. piętrze. 


Toilettes des ongles i pilniki. 
Igły do maszyn i błyskawiczne. 
Zabawki i koleje nakręcane. 


Berlin 22 sierpnia. 


Banknoty austr.. . |161 80 | 4%, Listy likw. pols.| — — 
Krótki Wiedeń . . |161 65 | Akce. kol. Kar. 5 — — 
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210 75 


Prognoza meteorologiczna 
na najbliższą dobę, nadeszła do tutejszej Dyrekcyi 
kolei Państwowych z centralnej wiedeńskiej stacyi 
meteorotogicznej, jest następująca : 

a) dla Galicyi zachodniej: 
1) Wiatr: spokojnie. 


Banknoty ros... .|210 75 „ austr. kred. . 
5°% Listy zast. pols. 


65 30 |Ultimo Ruble 


Telegramy biura koresp. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
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w Krakowie, Rynek, L. 30. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia si 
a Mirananda y meg lua prowizyi. 
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Wszelkie papiery wartościowe, 
bankno: 


ty zagraniczne i monety kupuje i 
sprzedaje pod najkorzystsiejszemi warunkami 
ś Rod, 


Kantor wymiany filii c. K. uprz. gal. Banku hipotecznego 


UTR NE 


adiis 
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Tylko co wyszedł z druku: 


Dramat bez nazwy. 


Obraz sceniczny w pięciu 
aktach 


na tle wypadków 1863 roku. 


Uwieńczony drugą nagrodą na konkursie 
krakowskim roku 1874/5. 


Całkowity czysty dochód ze sprzedaży 
przeznaczony na restauracyą katedry na 
Wawelu. 


Cena egz. 80 cent. 


SKŁAD GŁÓWNY 
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie.  (1699-12-) 


Osoba inteligentna, 


uzdolniona w robotach ręcznych — poszukuje 
miejsca do towarzystwa lab zaopiekowania się 
dziećmi, w domu zamożnym. Żądania skromne. 
Adres: Z. Z. 893 poste rest. raków. 


(1924 1-6) 


sStudemtó w 


przyjmuje, zapewniając im dozór i pomoeł 


naukową nauczycie'a szkół średnich, wdo- 
wa po profesorze i weteranie z roku 1830. 
Barbara Gierszowa 


w Krakowie, al św. Jana L. 30, I. piętro. 
(1856 1 3) 


Młody człowieł 
mający lat 26, znający języki krajowe, 
poszukuje zaraz miejsca w biurze, gospo- 
darstwie lub jakiegokolwiek. — Łaskawe 
oferty uprasza się przesłać pod adresem: 


M. M. 100. poste restante kraków. 
(1858-1-3) 


Ważne dla Rodziców! 


Uczmio wie nisgazesajáoy do 


szkół publicznych 
znajdą od Igo września b. r. w domu 
obywatelskim umieszczenie wraz z 'ał- 
kowitem utrzymaniem — za cenę bardzo umiar- 
kowaną. Na żądanie korepetycya w domu przez 
wytrawnego pedagoga , początki języka 
francuskiego, tudzież gra na fortepianie. Za tro- 
skliwą opiekę reczy się. 

Bliższa wiadomość: ul. Pawia l. 20, 
I. piętro, drzwi na prawo. (1923-1-6) 


Dom w Krakowie 


przy ul. FioryańSkiej jest 
pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dania. — Bliższej wiadomości udziela 
kancelarya adwokata Dra Mau- 
rycego Schónberga w Kra- 
kowie, ul. Grodzka L. 33. (1921 1-3) 


S©PORYSZ 


(mącznica) w każdej ilości kupuje zawsze 
S. Najediy, 
handel korzenny w HMarolinenthal 
(1814-1-2) Nr. 155, przy Pradze. 
O próbki i podanie ilości uprasza się. 


F. CEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w KRAKOWIE, 
ulica Floryańska Nr. 26. 
Poleca (1739-7 -) 
w doborowym zapasie obu- 
wie własnego wyrobu dam- 
akie od 8 zir. 25 ct., męz- 
zkie od & złr. 26 ct., buty 
od © złr. 50 ct. i wyżej 
stosownie do wymagań 
oraz przyjmuje do reperacyi 
obuwie męzkie, damskie i 
kalosze. 


Najlepsze nawozy sztuczne 


sprzedaje 
pod zupełną gwarancyą składników 
i po cenach najtańszych 
Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie, ul. Pijarska l. 4. 


Tamże skład hurtowny towarów 
dla sklepów chrześciańsk. pry- 
watnych i Kółek rolniczych. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
JP. (1591 36 60) 


Poszukują zaraz umieszczenia 


z bardzo chlubnemi świadectwami i poleceniami, 


waru 
z nich uzdolnione przy kuchni, szyciu), poko- 


c c 

Uczniowie 
z niższego gimnazyum lub szkoły realnej 
znajdą od 1 września wzorowe pomiesz- 
czenie, a mianowicie: schludne mieszkanie, 
zdrowe i dostatnie pożywienie, staranną 
opiekę i konwersacyę francuską lub nie- 
miecką, jakoteż fortepian do nauki, u da- 
wnego pedagoga. Warunki przystępne. — 
Bliższej wiadomości udzieli Redakcya Bi- 
blioteki Arcydzieł w Krakowie, Rynek 
Nr. 45, pierwsze piętro. (1922-1-3) 


PIĘKNA CERA KOBIET 


Oa 1847 żaden preparat nie został 
jeszcze wynalezionym któryby mógł 
iść w porównanie z, wodą wyt- 
warzarą z KWIATÓW LILIO- 
WYCH przez PP. PLANCHAIS 


RIET w PARYŻU dia utrzymania 


PIĘKNOŚCI cerv, dla spędzenia 
PIEGOW i LISZAI. 

Wo Paryżu ul. Gaumartin, 43. 
W Krakowie u apt : PP. Wiszniew- 


skiego, Redyka,etc.; i w magaz: PaFenza. 


(1243-12 24) 


©0000606006/609600680996 


Wł. Limanowski, 


zegarmistrz w Krakowie, 
Rynek gł., linia A—B Nr. 89, 
po'eca: (1175-30 34 
zegarki złote, Srebrne, 
niklowe i stalowe (na 
czarno oksydowane) 

z pierwszorzęd. fabryk genewskich; 
zegary ścienne, pendułowe, 
budziki francuskie i ameryk. 
Przyjmuje wszelkie reparacya w za- 

kres zegarmistrzowstwa wchodzące. 


Kurs nauli 


w Zakładzie wychowawczo naukowym PP. 
Prezentek , posiadającym atrybucye szkół 
publicznych, rozpoczyna się z dniem lym 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za- 
kładu od dnia 29 sierpnia. (1874-3 3) 


Józefa Waligórska, 


przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
św. Jana. 


_PENSYONAT 
leczniczo -wychowawczy 


w Krakowie 


przyjmuje z nowym rokiem szkol- 
nym chłopców uczęszczających do 
szkół, lub kształcących się prywa- 
tnie. Rekonwalescenci, słabowici, 
lub z jakichbadź innych powodów 
potrzebujący ustawicznego lekar- 
skiego nadzoru — znajdą w tym 
zakładzie odpowiednie umieszcze- 
nie. — Bliższych wiadomości 
udziela Dr Jan Fiegiec, nau- 
czyciel szkoły realnej w Krako- 
wie, w lecie lekarz zdrojowy 
w Rymanowie. (1765 4 6) 


ap 


BOLESŁAW GLINIECKI 


PIERWSZY GŁÓWNY 


SKŁAD BRONI 


I WSZELKICH 


przyborów myśliwskich. 


Przybory do szermierki I podróży. 


Kraków, ul. Szewska L. 28. 
Cenniki illustrowane darmo i opłat. 
JP. (1527-14 72) 


Bielizne Męska, 


jakoto: 
Koszule, Kalesony, 
Mankiety, Kotnie- 
rze, Skarpetki, Chu- 
steczki oraz Bieliznę 
Dra Jaegera i X. Seb. Kneippa 
sprowadził w wielkim wyborze, 
w doborowych gatunkach i ce- 
nach przystępnych JP 41839-4-10) 
Magazyn pod firmą 


x J. ZAPLATALSKI 


X w Krótowie ao AR 
iLupiee 


zbożowy, 


JESE JEJE JE ICIC JEJE JE JE JEJEJEJE XCJ XC 


do ewidencyi przyjmuję — oraz zamówienia na| który jest członkiem giełdy glewickiej, 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


poszukuje zastępstwa do- 
mów renomowanych wschodniej i za- 
chodniej Galicyi — dla Szlazka 
górnego. — Bliższej wiadomości 
udzieli firma: $. Unger w KRA- 
KOWIE, ul, ziatosk 


4 


jest używanie 


i zmniejsza wszelkie cerze szkodliwe skutki. 
Serviette hygićnique 


Serviette hygiénique 


Serviette hygiénique 


i usunięcie połysku z tłuszczu. 


Industrielle de Produits Chiniques et P 
Poszuakiwaniedprzedający. 


v“ ... .. 


NE. Feitler, Wien, VI., 


Laden potysk Z tisZczu, żadne zmarszczki, zadne fally na tWarzy! 


9890985000600000006900600060090000930060009900908 


SPOŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
poleca: 
wszelkie towary kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. 
Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. Materyały pisemne, 
przybory do szycia, toaletowe i galanteryjne. Bieliznę białą, włóczkową i prof. 
Dra Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. Wyroby 
koszykarskie, płótna krajowe i bieliznę stołową. (1394-19 20) 
skład serdaków własnego wyrobu. 
Wielki skład wyrobów drzewnych, rzeżbionych według wzorów Wgo 
Stanisława Witkiewicza. 

Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary potrzebne tak 
dla ludności miejscowej jak i dla przybywających na sezon gości. 


APTEKA „POD KORONĄ 
Jozefa Trauczynskiego 
w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-à-vis Ratusza, 


pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, magistra farmacyi, 
POLECA: 
g Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolońską 
oryginalną i wyrobu własnego. 
; r JAKO NOWOŚĆ: ; . > 
Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 
wyrobu Józefa Sleczkowskiego ; 
nądto różne mydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i inne środki toalet. ; 
COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 
Krowianke Dra Haya zawsze świeżą: 
WODY MINERALNE. JP. (1518-65 104) 


Sime zdroje natronowe: 


(33,6339 węglanu sodowego w 10,000 
częściach wagi). 


ME Oddawna uznany zdrój leczniczy, 
wyborny napój dyetetyczny i orzeźwiający. "AGB 
Składy we wszystkich handlach wód 

mineralnych. 
* Zarząd zdrojowy w Bilinie (w Czechach). 


(724-11-11) 


KMylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 
KL GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 
a AGATY itp. 
. CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna. w Krakowie przy ul. Grodzkie, 
Kr. 26. (1519 254-) 


Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń życia i rent 
w Wiedniu, I., Hoher Markt 9. 


Największe ułatwienie w wypłacie zabezpieczonych kapitałów. 


Stan ubezpieczeń z końcem 1892 r.: 

45.424 polic z ubezpieczonym kapitałem 9,400.000 złr. 
Między t.mi ubezpieczenia robotników : 

41.321 polic z ubezpieczonym kapitałem 5,540.000 złr. 


Zakład przyjmuje 
co UBEZPIECZENIE cw 
na życie ludzkie we wszelkich kombinacyach, za tanie premie 
i bardzo ułatwione warunki. 
Poświęca się szczególniej wprowadzonemu przez niego zabezpieczeniu 
ludu lub robotników za tygodniowe premie od 4 do 50 centów, tudzież 


także za miesięczne premie. Wyjaśnień o przyjmowaniu wniosków ubez- 
pieczeń i zamówień przez ajentów udziela: (734-10-12) 


Dyrekcya „Allianz“ w Wiedniu, 1., Hoher Markt 9. 


Główna ajencya dla Galicyi we LWOWIE, ul. Ossolińskich 12. 


Poszukuje się czynnych zastępcć w. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


NIERAŻĄCE 
Serviette hygiénique 


najświeższego paryskiego środka upiększania. 
Wynaleziona przez Compagnie Industrielle w Paryżu 


s Serviette hygiénique 
czyni naprószony puder i bielidło mniej rażące, a jednak utwierdza je ,. udelikatnia i uszlachetnia ich skutek 


Serviette hygićnique Biż 
usuwa połysk tłuszczu i zapobiega tworzeniu zmarszczek i fałdów 


ochronia przed szorstką skórą, piegami, liszajami, t. z. wypryskami i stłuszczeniami, tudzieżjinnemi zeszpe- 
ceniami cery, oczywiście z wyjątkiem tych, które pochodzą z wewnętrznych chorób 
Dla dam, które jeszcze nieużywały żadnych kosmetycz. środków, jest zastosowanie ) 


najnaturalniejszym i najszlachetniejszym sposobem do upiększenia i kUnserwowania cery. 


jest dla podróży niezbędnym przyborem i czyni używanie wody zbyteczne. Na balach, koncertach, wyciecz- 
kach, tudzież w teatrze, musi mieć każda dama, której zależy na odświeżeniu?swej płci, 

* ý Serviette hygiénique, ks | 
gdyż jestto jedyny środek umożebniający oczyszczenie zupełnie nieznacznie cery, odświeżające perfumowanie 
Pudełko zawierające 24 serwetek, bardzo delikatne mydło i gabke, | 
rozsyłą opłatnie do każdej stacyi ei; za gotówkę lub za zalieską 1 zła. 95 e. główny skład Compagnie 

armaceutiques, Paris, dla Austryi-Węgier izkrajów bałkańskich. 


I zdolny, młody. 
Maszynista poszukuje zajęcia 
w drukarni. Łaskawe zgłoszenia pod 


lit. T. A. J. poste restante Lwów. 
(1873 3-3) 


o 


ad 


.nna.AŁAaP,, 


c 22 


Na drodze z kawiarni Schmidta do bramy Flo- 
ryańskiej przez planty zgubiono 16 sierpnia 
b. r. wieczorem (1903-2-3) 
złoty medalion z dwoma fotografiami 
miniaturowemi. 


Uczciwy znalazca zechce go oddać za stosow- 
nem wynagrodzeniem w Administracyi „Czasu.“ 


Oficyalista ekonomiczny, 


kawaler, z kilkoletnią praktyką przy gospodar- 
stwie rolnem, gorzelni itd., dobrze polecony, po- 
szukuje od 1 października b. r. posady pomo- 
enika, rządcy lub kasyera w większym majątku. 
Łaskawo zgłoszenia pod adresem ME. Eb. pos- 
te restante lirosno. (1888-2 3) 


w wieku śred- 
obowiązek przygotowania elewa do szkół woj- 
skowych, na jednorocznego ochotnika, 
lub też posadę rachmistrza, sekretarza albo to- 
warzysza podróży. Adres: W. B. 246 poste 
restante Podgórze. (1883-2-3) 


Cale I pietro 
składające się z 11 pokoi, 2 kuchen, staj- 
ni i wozowni, przy ulicy Krupniezej 
pod L. 8, jest od t pażdziernika do wy- 
najęca. — Na żądanie mogą być 2 po- 
koje i kuchnia odłączone. 

Bliższa wiadomość u właściciela na 
II piętrze. (1851-2-3) 


£ (1666-4-4) ! 
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Wyższy 8 klasowy Zakład Wychowawczo - naukowy 


Róży Herbst 
w Krakowie. ' 

Przyjmuje się także na mieszkanie panienki 
uczęszczające do Seminaryum nauczycielskiego. 
Troskliwa opieka domowa zapewniona. (1731-4-4) 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 
3—5 popołudniu, ul. Zwierzyniecka Nr. 18, I p. 


Dotychczas nieznane! 


najdotkliwszy ból zębów uśmierza 
„w jednej chwili“ 
sSOZAL“ 
jedynie w aptece pod „Murzynem* 
w Krakowie. (1886-2-10) 
Pudełko kosztuje 10 c. 


PRAWDZIWE PASTYLKI — 


ze Soli naturalnych wytworzonych 
z wód mineralnych 


VIGHY 


sprzedają się w pudełkach metalicznych 
opatrzonych pieczęcią Eanan 


TRUDNE TRAWIENIA 
SŁABOŚCI ŻOŁĄDKA 
PORA KĄPIELOWA 5415 Maja do 


Kąpiele. Dusze. Kasyno. Teatr. 


` Powóz półkryty 
z wiedeńskiej pierwszorzędnej fabryki, 
mało używany, sanki, konie wierz- 
chowe i uprzeż — są z powodu wy- 
jazdu zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Krakowie, ulica 
Wolska Nr. 22. (1904-2-3) 


(36-17-) 


_ Dla Mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesftym ym jest uprzywilejow. „„zalwano- 
elektryczny aparat do własnegó użytku, którego używa sie zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorąco polecany. Moźna go łatwo mieć w kieszeni, 
Opis aparatu darmo, w zalepionej kopercie za nadesłaniem marki 10 cent. 
przez firmę J. Augenfeld, Elektrot.chniker und k. k. Privilegium- Inhaber, 

Wien, I., Schalerstrasse Nr. 18. (573-19-) 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


RINGSTRASSE, FRANZ.JOSEFS QUAI. 
gF Wielki plierwszorzędny hotel. B 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpieie Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
znižane ceny. (1589 43-74) L. peiser. 


6', bułgarska państwowa/ 


pożyczka hipoteczna 
z roku i1892 w złocie. 


Ubezpieczona przez pierwszą hipotekę na kole,e żelazne Ruszczuk—Warna 
1 Kapisan- Ayia S Eaa tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę. 

Zupełnie wolna od podatku i opłaty raz na zawsze. 

Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat. 

Nie może być konwertowaną aż do roku 1898. 

Międzynarodowy papier lokacyjny, notowany na giełdach w Wie- 
dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie. 

Rentuje sie po dzisiejszym kursie z 6:30',,. (801-22-43) 


Wechselstuben - Actien - Gesellschaft 


I., Wolizeile Nr. 10 4, PE BZ KGK WU HE44 wariakiiterstr. 748. 


WIEN. 


Mil. wiedęń. loterya na konie. 


Liczne główne i poboczne wygrane. 
l. główna wygrana kompletna czwórka. 


4 P 


í los tylko i zła. 


Ciagnienie 1$ października 1893 r. 


Główną sprzedaż dla Galicyi, Morawy i Szlązka ma kantor wymiany Domu 
bankowego i hurtownego L. Herber w Bernie imorawskiem. Grosser 


Platz 3, nächst der Mariensiiale. (1850-2-11) 


